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Jak przedstawia się w chwili obecnej akcja wypłacania zapomóg? - Kiedy odbędą 
się wypłaty zapomóg i w jakiej wysokości? - Zapomogi i skarb państwa. - Są na­
dzieje na załatwienie sprawy ubezpieczenia od beżrobocia pracown,ików umysłowych. 

Roboty publiczne, czy zapomogi? 
Co pov/iedzial spółpracownikowi "Expressu" p. inspektor Wróblew. 

ski, specjalny delegat do Łodzi min. pracy i opieki społecznej. 
Niedawno przybył do ł.odzi detego- - Istnieje, ale rzecz ta jest śCiśle u- ko zalłczką na rachunek przyszłego łun- beo czego uwałam, ie nłema celu łwoa 

wany specjalnie z Warszawy inspektor normowana ustawowo i objęta ramami duszu ubezpieczeniowego, według usta~ rała tam specjalnego aparał1ł rozdziel .. 
pracy w odnośnym ministerstwie, p. Wró- budżetu państwowego. Płonne są tu prze już uchwalonej ł ogłoszonej w "Dzienni- czego zapom6g. Pooiewat to uczynł6 Dt~ 
bJewski, który był łaskaw przyjąć spój- sadlIle obawy. Zapemogi obecne są tyl- ku Ustaw", Ustawa wejdzie w życie dnia że sam magtstrat at do 1 wneśDIa. ." 
pracownika "Expressu", celem udzieJe­
nia mu nad wyraz interesuJącego wywia­

! ........ !!!!!!'!WE!!!ikW!·!!łR!M!-!.!RM4!!!!!&!,!!!'!C!IfMl!!! ........ !!~!,1'i?i_~~~~~~~~..:?~ STAWKI GŁODOWE ROBOTNIKóW, 

du. 
- Jaki jes! cel. pn;yiazdu pana in­

'Pekłora do Lodzi - .pyta nasz intervie-
w., .. 

- Zostałem delegowany tutaj na czas 
Dłeograniczony, celem zorganizowania 
akcji pomocy dla bezrobotnych. Sfera 
działalności ~ 'Obejmuje l.ódź, przemy­
,łowy okręg łódzki oraz całe wojew6dt­
two, Zapoczątkował akcję pomocy bezro­
botnym poprzedni delegat, p. Nakon1ecz­
aJkoff, 'Obowiązkiem zaś moim jeęt nadal , 
fOZS7.erzać. ją i doskonalić, 

- Jak przedstawia się obecDłe akcja 
fłOmocy? 

- Działa już 10 punkt6w płatałezych 
W nożycach bezrobocia I stagnacJI. 

- Wracając do Łodd f:Cf Dłe ze-
ehdałby paD flll.spektor polnłormowa6 
.... Jakle ltawld oas,m~ cłzWaI bil­
robotni? 

ł 10 rejestracyjnych. Celem przyśpiesze- "'I!'MR_~"i!@W.0MM4 MWA 
nia rejestracji (obecnie rejestruje się prze 

- Dotycłiczu Jredała ~ wy.. 
nosłla l doły l 5 ~ cIzłeułe, po o­
beneJ podwytoe wynłesłe tQ l złoty 40 
groszy, Gdy robotaik pracuJe 2 dał w łJ\" 
godnłu' otrzymuJe cbłatkowo upomog, 
za 4 clnI ~ gdy DatomL18ł praca.fe 
3 chd w tygo~ me dostafe Dlc. Wy­
twana się w ten sposób anomalia. Ił rOol 
botnfkowf opłaca si .. pracowa6 albo 2 
dnf w tygodnł", albo teł całe 6. ProstYl 
racbtmek wykanJe, te robotDłIC ł&kId.1 

zarabiając przy pracy przeclętDłe3 złcmJ 
dzIonie wycbodz1 tak samo na 2 dnłowel 

H9ł4WWWPW 9F*AM M pracy w tygoc1mu, 'a,łt ł na 4 dnłąwe,} 

szło 100 bezrobotnych dziennie w każ- 1 września. Jak wiadomo fundusz składa 
(tym punkcie, czyli razem 1000) zostali o- się z sum, składanych na podstawie wy­
becnie zaangażowani nowi urzędnicy reN płat robotniczych w każdem przedsię-

przewodlliczy przedstawiciel mln. pracy Podczas dwu dni pracy 'OtrzymuJe 2X3. (/ 
i opieki apołeczneJ. ·· .;.; . złiOtych plus dodatek dla bzrobo:tnycb za 

ot dni plO 1,40 zlp., a więc 5,60 złp*J razem 
11 złotych 60 groszy, Za 4 dni pnoy ołny 
mułe 4 X 3 == 12 dp, czyfł tylko o 40 

iesłracyjni, tak, iż 'Obecnie będzie można biorstwie. Potrąca się 2 procent od każ- NA PROWINCJL 
doprowadzić rejestrację do 2000 bezro- de; wypłaty w ten spos6b, ii jedną trze- - Jak przedstawia się obecuie !pre--

groszy wIęcef, . 

W sprawio tej prowadzi s.łę pertrak­
tacje % przedstawicłelam1 Z\\'ięzk6w ro-
botnic-LYch. '. " . 

SĄ PIENIĄDZE NA WYPŁATY! 

botnych dziennie. Dotychczas zarejestro- cią tej sumy płacl robotnik, dwie trzecie wa pom.ocy bezrobotnym na prowincji? 
""aniO 6000 robotników. Magistrat wypła- fabrykant, a 1 procent zarobłąl dodaje - W zasadzie prawnej tak samo, jak 
ea obecnie już zapomogi na poostawie I·ząd. Na.ogół koncepqa ia podobna iest j w Łodzi, W Pabianicach, Zduńskiej Woli, 
Ust, opracowanych przez poszcregóJne do ustroju finansowego kasy chorych, Toma!ZO-wie ł Zgierzu' akcja zapomogowa 
fabryki, nie są one jednak dokładne, ł z tę tylko r6żnicą, iż fundusz l1bezpiec:ze- jest fu.ż przeprowacb:.ons. Najlepiej zosta­
podczas gdy jedni robo'b:dcy wcale nie są nłowy 'Obejmować będzie całe pa6stwo~ la ona zorganizowana w Zdn6skiej Woll. 
na nie wciągnięci, około 15 procent po_ pOOCZl'.B gdy nHldusze tras chorych skła- Robotnicy tamteJsi odznaczają się wyso- - Czy prawd~ Jest, te niema obecme 
bierających zapomogi wcale me ma do dane są na podstawie loka!neJ. kim uświP.domiemem, a m.agisirat wi~lką płenfęd~y na wypłaty bezrobotnym? Re-
nich prawa według ustawy. Rejesb-acja energfą. Rozpoczął on na szeroką skalę dakcja "Expressu" stale indagowana test 
,wyeliminuje eI~menty niepewne i ~Iiży UBEZPIECZENIE PRACOWNIKóW roboty pubijczne: regulację rzeki, bu- w teł sprawie puez robotników ... 
akcję zapomogową do ra~; pod- UMYSLOWYCH. do-w'le ł t. p~ Z prawdziwą satye!akcją - Jest to nieprawdąl Opóźnienia i nie 
stawy. - Czy • zechcWby pan Inspektor przyjąłem do wiadomości oświadczenie dokładności w wypłatach są tylko skuł-

KlRDY ODBĘDĄ SIĘ WYPŁATY? poinformować nas, Jak przedstawia się magistratu,. m. Zduńska Wola, iż do d. 1 !dem poc~tl{Owej nielrompłątnoścl l:it't. 
fila powyisze ważne praktycznle py- sprawa podciągnięcia pod tę ustawę r6w wrr.eścla, a więc wejścia w :tycie nowej Magisuat wzit}ł już dotychczas dla vry­

łanie "Expressu", p. inspeJdor Wr6blew- Diet f ubezpieczeoia praC»W'lrlk6w umy- ustawy, nie bę<łxie on połrzbował żadnej płacenia bezroootnym 4'00,000 zło:tycb, a 
ski odparł: słowycb na wypadelt bezrobod.a? Jest pomocy od rządu l da sobie radę z bez. Idy leszcze gotówką 100,000 złotych. -

- W sobotę lub najpóinie; w pODłe- to kwestJa bardzo dziś tywotna w lodzl robocie m. Dziś napisano do min. pra-CYf aby nade-
~ kiOńczy się pierwszy okres wy- i interesująca ~kte rzesze pracownI- Najgorzej przedstawia się tylko na słało dal~ konieczne 163,000 złotych na 
płat i we wtorek rw;poczGą się d;rugie k6w hand!owych, majdających się bez prow1ncJt sprawa tych robotnik6w, któ- zapom01!i 'Oraz 100,000 na roboty publi('?; .. 
,wypłaty na mocy nowych ~ l na pod- chleba ł bez nadzd na ratunekl... rzy stracili pracę VI roku 1923 (ustawa ue. 
stawie rejestraoji ~ mfejsc zamłe- -:- Na~e, są. ch~ nie harmo zapomogowa wymaga, aby robotnicy, n- - Szkoda, że ustawa przewiduje je­
szkauia, nie zaś według fabryk, jak do- bliskie. Wiadomo panu, Ił sprawą tą w pr~wuiem " do ;o~r.m,..,mnia z.asiłków dynie kr~yły pa wypłacanie zarobków 
tychczas. O~e wypłaty wylr6wnafę specjalnym dezyd'2racle r.aJą! się senat. cp,06, p~ze~ Id!ka dni J?'racowau w r. 1924) bezrobotnym przy pt'acach publicznych, . 
wste(.'Z zaległośoł dwutygodniowe ł czy- Można przypuścić, ił za j8kieś 3 młesłą- chałupnik6w ł robotników . ~ZO~()wycb. a nie ~yślł wcale lO tym, iż lepiej byłoby 
nieme będą na podstawie stawki podwyż ce sprawa b~,ie uregulowana u.stawowo Są oni dziś, wYdani na pastwę losu, po.. ud"leHć również kredytów na materia­
szon.eł (30-50 procen.t stawki pełnych na tych samych podstawach, Cosp~awa nłewat ustawa zasadniczo ich nie daty- ły i w ten sposób mogłoby powstać wiele 
tygodni~ch :r,arohków). ubezpieczeń robotników fizycznych. czy. Szczeg6lnie wiele jest tych ludzi w pięknych rzeczy, choćby domów nńesz. 

- Wielu robofnikom wypłacono do- - Jalcie są najbliższe zadania pracy Pabjanicach i Zduńskiej Woli. Aby przyj~ kaInych robotniczych, zbudowanych rę-
lychczas zapomóg? pana inspektora 1 im z pomot;ą" wysłałem do mjnisf.ersłwEt karni bezro"Pofnych ... - tą uwagą kiOiiczy 

- Około 30,000. < • - Muszę obećnie :!ająć się siormowa. pracy projekt, aby ni, Pabjanice otl'zy. sprawozdawca "Expre~uu wywiad z p. 
CÓ:t NA TO SKARB? niem w myśl wymagań usta'w"y specjalnego nlało dooałko"vo 3,00 tys. złotych na UTU- inspektorem Wróblewskim łżegna nad4 

- Czy nie uwaźa pan inslPe~tor, iż ł';tłrządu dla ekcji zapom.iOgowej, Do za. chomienie robót publicznych. zwyczaj mitegiO delegata mm. pracy, kM-
tstnieje kisły związek między szeroką uQdu te$!o wchodd 3 pl'zedst~wic:ieU ro~ _ A Piotrków? ry umie ujmować rzeczy u podstaw, a ze 
~ zap-01.llGgoV{A II. stanem "arbu po!· bo.łnJków, :2 repr-ezęnłantów przemysłu i .. ~ W p~tek wyje'żdż'am d-o PiotT4to- sł6w kt6rego bije ~_ ~ergJ.a 
~J,./ ' d l rami' do ' I ' \ 'P-?-c esat ~ ... ewa mA~~t~ . Z1lł'H.du 'Ył1 J.m ·~"""t}:~4QO.~. kaI~~ WG- t ~~l. ..• ~~) . ': 



lIt1r. Z. 

00 czego będą dążyć Co 
Niemcy w Londynie. 

moźe jedna kobieta? Ostre przesilenie gos­
podarcze w Prusach 

--o- Pani 
Dyplomacja niemiecka na­
leży do niezręcznych i jest 
rzeczą wątpliwą, czy uda 

Rakowska arogancko, lornetowała kró- Wschodnich. 
lową angitlską na przyjęciu , dworskim 
i dlatego pan Rakowski musiał opuścić Londyn. 

, -x_ 
jej się poróżnić sojuszników Przyczyniło się to pośrednio do zerwania 

angielsko • sowieckich. 
rokowa,. 

~ 

Miesiąc pracy przy spóJnym 
stole na nowo zjednoczył 
~złonk6w dawnej koalicji. 

" Tylko szatan mógłby nas teraz po-
16żnić", odezwał się w sobotę Mac Do-­
aald do Herriota zaraz po zawarciu. 
gody między Anglją a Francją w naJwa! 
Diejs$.ych kwestjach spornych. 

Szał8n ten zJawia się istotnie w teJ 
ehwili na horyzoncie w postaci wysłan­
nik6w Niemiec, których najgorętszcm 
tyczeniem i staraniem będzie wbić klin 
niezgody między AnglJę a Fl'ancję. 

Poróżnić Anglję ! Francję będą się 
starał}" Niemcy głównie 'VI dwóch kwest 
jad]: krlestja opr6żnienla militarnego ob 
sa~.,ch przez Francję i Bel~ję obsza­
r6w - Ol'az kwest ja sankcji. W pierw­
szeJ kwestji b~ą dążyły do osiągnięcia, 
aby opróż!lieni~ rozpoczęło się natych­
miast a ciągnęło sią jaknajkr6cej. Będą 
leż żą,dały bezzwłocznego usunIęcia nie­
tylko załóg wojs!towych, ale urzędników 
administra,cji francuskiej i kilka tysięcy 
francuskich kolejarzy w których ręku 

:ą żelazne drogi nad Renem. Zapowia­
&ają to dzieniki niemieckie już dzisiaj, a 
przyświeca im nadzieja, że Anglja i A­
meryka rzucą cały swój wpływ na sza­
lę, aby zlikwidować okupację francusk'łf 
przeprowadzoną jak wiadomo w roku 
1923, wbrew woli obu tych pa6stw. 

Także w kwestii 'sankcji wystąpię 
Niemcy z daleko Idącym oporem I będą 
przy tem liczyć na pomoc niektórych al­
lant6w Francji. Będą one !ądać wyklu­
czenia wszelkich zastawów terytorjal. 
nych, a zwłaszcza wziętych samowład­

oJe, W praktyce oznaczałoby to, 'że w 
pewnych warunkach mOBłyby w takim 
razie 19norować rozstrzygnięcie trybu­
nału rozjemczego. l o ten punld przyj­
dzie teł Francji stoczyć z niemi ciężką 
walkę. 

BfMłę Jeszcze i inne punkta, mnłeJ do 
lIlosłe (świadczenia w naturze, wyeo­
kiMć l spos.6b zapłat w got6wce), które 
~spó1nłe I Niemcami mają być uregulo 
wane a to na podstawie planu Dawesa, 
Powierzchnia tarcia będzie więc bardzo 
dutą, a parcie ze strony Niemiec bar­
dzo .nn., Ale dyplomacja nIeiniecka na 
Jeiy od dawna do niesłychanie niezręcz­
nych, • nic Dłe wskazuje, aby w czasach 
porewolucyJuych technIka lei ł poziom 
się zmłenlły. Na tem tet naJeły opierać 
nadzieję, te nie uda leJ Idę pokłócić 
dw6ch sojuszników , zamieszania ł nie-
nawłścl, 

Zaproszenie wyst060wane do Niemiec 
II ponltęJ pódane me posiada wprawdzie 
ani formy ultimatum am nie zawiera 
wzmłanki o takich postanowieniach, któ 
reby Niemcy przyJą6 były zmuszone, 
Formalnie więc rzeczy biorąc sławaJą 
dzisia' ~ konferencfi londy6skieJ Jako 

Specjalny korespondent gazety ro­
syjskiej "Siegodnia" podaje z Loo.dynu 
nader ciekawe szczeg6ły ostatnich dni 
pobytu tam pełnomocnego delegata so­
wieckiego - Rakowskiego, który jak 
wiad'Omo, wyjechał jut do Moskwy. 

Z uwagi na to, te omawiany incy-
dent stanowi cbarakterysty~ne odbicie 
obecnego momentu politycznego, wypeł 
nionego dyplomatycznemi rokowania­

mi rządów "burtuazyjnych" (wedlug ter 
mm'Ologji bolszewickiej) z sowietami po 
zatem zawien bardZio wiele swoistego 
komunizmu - pozwalamy sobie n:a przy 
toczenie tej notatki w skróceniu. 

Państwo Rakowscy zostali przyjęci 

przez angielską parę królewską na jed­
nym % oficjalnych d,vorskich przyjęć. 

Królowa Marja sprzeciwiła się temu po 
czątkowo w spos6b gwałtowny, llIie 
chcąc gościć u siebie posła krwawego 
rządu sowieckiego i jego małtonki, lecz 
milsiała w końcu uledz namowom Mac 
Donalda. 

Jednakże po przezwyciężeniu oporu 
kr,óloweJ premjer angielski natrafił je­
szcze na inną nie mniej ważną przeszko 
dę: oto żadna z dam dworskich, upraw­
ruonych w myśl tradycji do przedstawia­
nia nieznanych królowel angielskiej o­
sób, nie chciała się podjąć tego zadania 
i wprowadzić na dw6r pani RakowskieJ, 
,któreJ kwalifikacJe towarzyskie były po­
ważnie kwestIonowane przez arystolrra. 
tyczne koła angielskte, Wreszcie p. Hel 
de'D., żona, lorda-kanclerza, uległa namo­
wom Mac Donalda i dzień oficjalnej wi­
zyty został ustalony. 

Według uświęconej kilkusetletnim 
obyczajęm etykiety dworskiej, przedsta 
wianie pań przy dworze angielskim od­
bywa się w ten sposób; że osoba przed­
stawiająca wymienia nazwisko przedsta 
wianej i, po wykonaniu przepisanego u­
kłonu dworskieg,o, odchodzi na bok. O­
soba przed'!ltawiana wykonuje podobny 

ukłoo. ł przechodzi równiet, zatrzymu­
jąc się tylko w tym wypadku, jeśli zo­
stani'e przywołaną przez królowę. 

Jednakże pani Rak'owska uważała za 
wska'zane postąpić wbrew regulamino­
wi dworskiemu, a co gorzej nawet wbrew 
og6lnie przyjętym formom towarzyskim. 

Gdy lady Helden odeszła, p. Rakow­
ska, poprzestała jedynle na lekkiem ki­
wnięciu głowy, następnie zatrzymała się 

na czas dłubzy nawprost królowej, pod­
niosła swe face a main i rozpoczęła z 
całą bezczelnościĄ f w spos6b nad wyraz 
arogancki obserwować kr610wę. 

Król'Owa była do tywego oburzona 
tym nietaktem p. Rakowskiej, a nawet 
kr61, mini$ttowie i sfery dworskie, nie 
mogły również darować dygnitarce 80-

wieckieJ Jej demonstracyjnego zlekcewa 
żenia królowej wobec wszystkich, 

\Y/ obec tego Rakowski i Jego żona 
zostali tentencyJnie pominięci przy ucz­
cie dworskiej, Rakowskiego posadzono 
gdzieś na "szarym" lwńcu stołu, a Ra­
k'Owską - obok jakiegoś nie'znacznego 
orjentalnego dyplomaty. Rakowski zo­
stał tem do żywego poruszony, wstał od 
stołu i opuścił pałac królewski. 

W ten sposób pierwsza "znajomość" 
jaką zawarła kr61ewska para angielska 
z państwem Rakowskiemi, okazała się 

zupełnie nieforlunną i pozostawiła tylko 
wzajemny niesmak, 

Jak wl'adomo, RakowsJd został odwo 
łany z Londynu przez Czfezerlna, { lak 
twierdzą w kołach dyplomatycz.nych, nie 
po,vróci już tam więcej. 

Rząd sowiecki wysyła natomiast do 
Londynu Krassina, kt6ry już przez czas 
dłuższy bawił tam na czele sowieckiej 
misji handlowej i zyskał w swych podr6 
!ach zagranicznych ogładę towarzyskę, 

Prasa angielska, a za nią i emigracyj 
na prasa rosyjska twierdzi, iż odwołanie 
Rakowskiego i zerwanie rokowań an­
gielsko·sowieckich, 7!ostały wywołane 
przez opisany incydent dworski. 

Napad na bank polski W Chicago. 
Jak donoszą zChicago, w tych dniach 

sześciu bandytÓW' napadło na bank pol­
ski "Boulevard Stale Bank", przy kving 
Park Boulevard, w dzielnicy gęsto za­
mieszkanej przez polaków i zwanej 
przez nich Władysławowem. 

W chwili napadu, w banku znajdowa 
sli się: Antom Wa'l"dziflski, kasjer banku 
Walter ImMorski, tlTzędnik wypłacający 
pieniądze, OTaz sześciu urzędnf.k6w i u­
rzędniczek. Bandyci zostawili automobil 
na narotni:ku i weszli do środka z rewol 
we rami w ręku. 

Na łch widok Wardziński i Imbiorski 
zatrz.asnęli drzwi, Z'robione ze stalowych 
krat, otaczające ich biurl{a, z których 
wypłacają pieniądze, Bandyci próbowali 
otworzyć je, ale nadaremnie, wobec cze 
go dw6ch wdrapało się na o~rodzenie z 
haf, przeszło Je wi'en:ciem i przystąpiło 

do zgarniania gotówki, podając paczki 
banknotów przez kratki swym spólni­
k'Oln. 

Ale w zdenerwowaniu upuszczali całe 
paczki gotówki na ziemię, nie widzieli 
wszystkich pak z pieniędzmi, leżących po 
bokach biurek i zga.rnęli ogółem około 
6,000 dolar6w. Potem przeskoczyli kraty 
i wybiegli na ulicę. 

Skoro tylko obrócili się plecami, War 
dziński i Nicholas Schaak, asystent ka­
sjera, pochwycili za rewolwery, znajdują 
ce się w srofladach biurek. Wybiegli za 
bandytami na ulicę i maletli się na cho­
dniku, w chwili, gdy automobil bandy­
tów ruszał z miejsca. Zasypali maszynę 
salwą strzałów. Jeden z bandytów odpo 
wiedział na strzały. Jedna z jego kul ł1ra 
fila w przechodzącą właśnie kobietę. ra 
niąc ją w lewe biodro. 

czynnik r6wnouprawnIony, WYPADEK NA BAt TYKU. ł PRZED WYBORAMI PREZYDENTA 
A.. I W h dni W AMERYCE, :Ale 'W rzeczywistoścl fest maczeJ. ~eDC a sc o a. 

Miesiąc dętkie' pracy przy Jednym sto Gdańsk, 6 sierpnia. I :Agencja Wschodnia. 

le :E;ednoczył uczestnik6w dawnej koa- Polska ł6dź motO'l"owa "Dunajec" u- Nowy York, 6 sierpnia. 
Hcji na nowo bardzo blisko ze sobę. Nie- l~gł~ w dn. 3 bm. wypadkowi. Po wypł~ AmerlcaJtl Fedecion of Labour" or-
mcy znajdą się więc wobec przeciwnika ' męcltl na p~ne kOTki z Helu mo~01" ~dZl ganlzacj,a rQbotnicz,a, licząca 8 milj~ów 
solidarnego. Jakiejżby to więc trzeba z uległł z,e

d
PSUClU, s ut

f 
lem czlego lS ate t Plo e członków, postanowiła na ostatnim kon 

czą po nap0lI'em a zwo na ecz s a. k d.1· t I f l tt I 

ich strony zręczności, Jakiego talleyran- oddalać się od brzegów. W łodzi znajdo gresle po~zeć an yOla urę ~a? e ': a 
d ki .,. tal t b kU • dł' d l d' bł' 2 r 2 na stanowlsk,o prezydenta Stanow ZJe-ows ego lSCle en u, a y n mię zy wa o SIę WU U Z1 o S Ugl, panow, d l 
•• • . d' Gd . t' d' . P . . ł noczonyc 1, sOJusznIków wbiĆ z powo zeDleml y- pa~e oraz r?1e z1e.cI. <l;sazeroWle 0- •• • •• • 

b • i t dał I' ł b t ., dZl uratowam zostah dopiero następne DZIenmkl wszysHuch klerunkow przy 
y, SIę m o u '?' na ~ o y zwą piC ~ go dnia przez rybaka, który przypad- znają, że jest to wielki sukces kandydata 

dOJrzałości polItyczne) i gospodarczeJ kiem skierował się w stronę uszkodzone który -może mu przysporzyć kilka miljo 
przoduJ,cych ~a6,stw świa~ go statku i pt'zyholował J!o do brzegów. nów głosów. 

'" vy najcięższej sytuacji 
znajduje się przemysł 

włókienniczy. 
Prusy Wschodnie, jak i całe Niemcy, 

od których za..leżą całkowicl,e pod wzglę­
dem gospodarCzym, przeżyw;ają obecnie 
ci~i kryzys. 

Zlożyła się na to słabillizacia ,waluty 
niemi e'ckieij, hrak środków dbiegowych i 
kr~dytów. Pierwszy kwartał zaznaczył 
się os>trą wałką między pra,codawcami i' ro 
botnikami, która ~owodowała długilfł 
sbrajki, lokauty. 

W reru1tacie płace robotnicze zosh.ł1 
zniq;one, spadając poniżej przeciętne; 
przedwojennej. 

Trudność sytuacji powieęlksza MOty .. 
zna, gdy równocz,eśnie ze z1mnie,jszeniem 
się zarobków ceny bYnajmniej nie spadły. 
nawet w wielJu dziedzinach stę podln.iosly. 

Przemysł ~ończywszy dot}"Chcla­
sowe zamówien1'a stallął, gdyt nowycl1 nie 
m6.g'ł nigdzie O'bI'zymać. ' 

To te'ż jak podn:ósi prasa tamteisza. " 
najb1iż'szyc'h czasach liczyć . si:ę naldy , 
za.m!{nięciem , najwi~szych przedsię­
biorstw przemysłiwych w Kl"Mewcu i El .. 
Mągu, o ile nie naS'twi jakaś zmiaM, na 
co jednak niema widoków. 

Dotychczas zanotowano upadek cz.te .. 
rech bantk6w w Kró!ewcu, inne zwija.ją 
z,nacznle swe agendy, a wi~sz.e banki 
niemiecki zamykają swe filie (Dresdneor 
Bank). W handlu panuje za'stój. 

Po zrobieniu szere,gu interesów na ry. 
nek zewnętrmy podczas jarma~u wio­
sennego, dotychc.zas obchodzono słę po­
siadanymi zapasami. Wobec małych ~rob' 
ków ludności, finny nie mogą zgromadzić 
potrzebnych pieniędzy na zakup dalISzych 
towarów, ani na s:plat-ę zobowiązań. Sze~ 
reg więlkszY'ch firm w Królewcu i na. pro­
wincji oddano pod nadzór prtzymusowy. 
Szczególne ciężkie przesilenie Z8ZD4CZ8 
się w handlu tekstylnym, Mówi się o u. 
padkach naJpoważnJefszych ffrm teł 
branży, 

P.rzemysł drzewny zabi9aią wysokI .. 
taryfy niemieckie, kstkwtek czego nie Jest 
on w.stanie sprowadzać drzewa z Polski i 
cz.ęśdo~o stoi, kończąc dawne zam6wie­
nia. Dowodem, jak zabójczo działają staw 
ki Ikolej'owe niemiecilde na przemysł drz~. 
wny jest fakt, że raczej oifJłaci się-pnewo­
zić drzewo polskie przez Gdańsk, a S'tąd 
morzem do Królewca. Daje to różnicę ko­
lo pół dolara na wagonie. 

W przemyś]e budowlanym wym6wioA 

no pracę wszystkim robotnikom w całej 
prowincji. Przemysł metalurgiczny rów­
nież nosi się z podob:o,em~ zamiarami. 

Wagnerowslde przed .. 
stawienie w Bayreuth 
Wagnerowskie przed:s:tawienie vi Bayre 

Cie'szące się wszechświatową sławą, 
a przerwane w 1914 roku przedst,awie,nia 
wagnerowskie w Bayreuth, wznowione 
zostały w tym roku z dawnym pietyzmem 
dla imienia \YI agnera. 

Na orkiestrę liczącą lf2 członków 
zło tyły się w)"bitne SIły wszystkich nie­
mieckich orkiestr ope1"owych, ch6r zło­
tony ze 120 ś.piewaków jest wspaniały, 
najlepsi dyry,gend z całych Niemiec, jak 
np. Bu'sch z Drezna, Bali1inlg z DarmsJtadtu 
i inru podjęli się pro'Wadzeru;a op,er, a e1i­
ta śpiewak6w n~emieClkich sbnowi kom­
pIeJ!: soHst6wj jednakże wybitnie mon ar­
chi,styczny i antysemicki kierunek, jaki 
slę wyratuie tu daje wyczuwać, spowo­
d'ował elimiln,a;cję widu pierwszorzędnych 
s~, nie czysto niemieckiego pochodzenia. 

Przedstawienia ro"poczęty się 'YY.,sta­
wieniem,.Śpewaków Norymberskich " -
Pozatem w)'lStawttony będzie "Parsival", 
oraz c-yikł "Pierścienia Nilbequn~6w", za­
wierający: "Złote Rooo", "Walkkj'ę", 
TlZy~fryda" i "Zmier~ch hogów". 

Zj,a7.Jd na prze,dstawienia jest bardz"­
duży, ws:zystlkie bilety dawD'o zOSitały roz 
przedall'Le, jednakże, o iJle przed wojną 
ang1~cy, francuzi i amerykanie licznie byli 
reprezentowani, o tyle w roku bieżącym 
cudzoziemc6w wc,ale nie widać. 

Na pierwszem przedst'awienru "Spie. 
waków" miały mi.ej,sce bardzo gwałtow­
ne niemilcko~nacjonal'i'Stycme demon­
stracje. 

Imprezę prowadzi syn Ryszarda Wa· 
gnera, Zygfryd. 



JIII "EXPRESS wmC(ZORNT-

- Co to z.a pani, kt6rel się ukłoniłeś przed chwilą. 
T.o mOJa dobra znajoma: co niedziela przypina 

tt:'I ł zW,jkBe jakiś dobroczynny znaczek. 

Ten podpis jest fałszywy 
oświadczył wierzycielowi p. F. I odmówił zapłacenia weksla. 

. . ,. 

Nowy trick niewypłacalnych dłufników łódzkich. 
, . w po~oni . za sposobam,i 'Wykr~c~nial ~nął s.~ybko. do portfeLu. Kasi~ zaiął się 

tlę z zaclągnlęiych zobowtą.zań nlddó- hczemetn p.tenię1zy. P. F. wziął ze 1IpO_ 

rry łódzcy "prO'ł.estanci" ~ą isto~nie nie- koie..-n do rąk w.~k~le, spojnał na podpie 
z;równ'nl. Niema ~o,ob';1 kt-6regoby St~ i oświadczył zimno, zwracając papier: 
tde jęlt. ahy odr.)czvć luh zanulo lat wy- - Ten poopm jes.t fałszywy i we:ksla 
ll{awiO<t1e prze. si~bie \O,t'kslę. Prolongaty wobec tego honorować nie hędę!. .. 
l b.f3.tyki, podstępn~ wydarcia weFsII po- Na takie rudum krew .zastygła w :t y-
51i daczowi ł lZanł::ttp. _ .. s .. ~ dziś na po- łach wierzydela. Mógł sIę spodziewać, ił 
t ządl( U dzierutym. ci.łutnik wyśmieje go, gdy przyjdzie po na 

Ostrut.ni<o jednak za:sredlł WJ'padek. lemoścl,:te dtużnilk zaproponuje mu pro­
t.-tóry stanowi, :te talk powiemy - nową longatę całeij sumy na 3 miesiące, te wre­
.. erę" w dziejach ,.protestantów", szcie wyrzuci go ze wszystkich schodów 

. Pned kilkoma dniAmi do k'Jpca F - ale zakwestjooowama prawdziwośd 
'Jawił się jakiś pan i po przedsŁ \włeruu podpisu nie' mógł się spodziewać ładną 
się Z8iprezentował mu weksel DA 800 zlp mia~ ... 
O przypadAł~cei jut płatno~cl. A Jednak smutna oczywi.toś~ leta1a. 

-- Wprawd~ wiem, re cW!4 S24 cię.!- Jak na cł'01Ji ... •• • kic c~s:y - mówił posbdacz weksla -
ł byłbym się zgodził na c7ęś:clową zapła­
tę i proloo.gowarnie weksla, nłęstety Jed­
Diak, jestem w bardzo cię:tkim poło:teniu 
l muszę od pana wymagać berL'W71!lędna­
go h{)norowania całotcl. 

P. F. OOpowf.echiał l: czaruJącym n­
łmiechem: 

- Ald, szanowny panie - ~ to zgo­
ła próżne i Z'byteczne wstępy. Fłrma moia 
mimo ciętkich czas6w płaci regularnie. 
Będzie pan łaskaw okazać W'elksle ... Pa­
nie kasjerze, pros·zę przygotować 800 zło­
tych ... 

Wierzyciel, zdiUmrony talią nlezwykłą 
~ czasach naszych cł±enteJmooerJi .lę-

W pewnej ·d~e!lnicy młasta to kwestJo-
nowanie podJpi'Sów 8"tało się ju:! nagmin­
ne. Wierzycie1·owi pózosłafe jedna Jedy­
na droga - sąd, który przy pOOl'OCy eks­
pertów kaU-graficZiDyclt z p0W'I1.otclą uzna 
prawdziwoś6 pod'Pisów. TymcZAHm­
k~'lkomiesięoma zwłoka, mob pótni-ej 
apell,aef.e, kasaofe, skargi łncydentalne.­
DłuJtn~ nie p.osławi nawet adwokata, ale 
wierzycłe'l wykosrturye się nawet na. o­
brone swych praw, albo teł z nich ropeł­
nie 7nzygn.uiem 

Spnwdza się ,Sibał'e 'P~silowie: kto 
chce ~a udenyć, ten k!ja znaidzie. Kto 
nie chce placM we-ksli, ten ni~ płacL 

-bs-
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.,Będziesz wielkim i potężnym, jak król", 
Prz.epowiadała przed laty cyganka pr~zydentowi Franc,ji 

ParyiSki tygocłn.ik "Comoedia" umie-ł - Jeśli wróżiba tej kobiety się spe'łni1 
~1 fe.1jeton pi6r-a A!tphanda o nowym mote zostanę ge<ne'l'a..1nym sekre1arzem 
prz:'ldencie Francji, GuSttawie Doumergue w Indjach f.rancuiSkich lub szefem admi­
Pr:ęzydeni, liczą.cy obecnie lat 61, pocho- nistTacji w AI'gierze. 
dzi z maieńkiego miasŁectka w deparla- - Może nawet zostaniesz k1'olem w 
mencie Ga1'd. Po ukończeniu prawa zosiał Kon,~o - ża·rłował przyjadel. 
urzędnikiem na ko'1onljach fran<cuskich.- Był zawsze najskromniefszytm., p'elen 
Podczas ur1 Optl , kt6ry spędził w domu ro- prostoty.i wyrozumiałości - pisze Al­
dZlc ów , pewnego razu na prze'chadzce, phande. - Osiem ra'zy wybierano go mi­
prowadzące'! z domu do AIgues-Vives nisb-em. Kilka lat pe'łlIlil zasZ'Czytne [urok­
spofkał c)"ganJ..ę h1sz:pańską, kt6ra łama- C'je wicC'p'rezydenlta izby deputowanych, 
ną francuszczyzną pOip'rosila, aby je; po- a potem prezydenta senatu. Zarum, jako 
kaza·ł .swoją dłoń. prezydenli Francji przeniósł się do 'Wspa-

- Będziesz wie1kim i potężnym, jak niałego pałactl Elizejskiego, mieszkalł do 
t{'1'61 - zawołal'a. osŁatrniej chwili na sz6stem piętrze w ma-

Doumerr;ue, który był w towarzystwie rym domu przy A venue W agram, ~zie 
~e.rdeoZlDego przyjacleIa, rzekł do niego: jeszcze nie znają windy_ 

---XX'---
,obserwowanie Marsa. Brusiłow na emeryb.!B·ze~ 

Dnia 23 b . m. Mars zna'jdować się bę- Generał Brusiław, który podczas u-

, ' 

Łódź przed 10 laty. 
Wspomnienia I: pierwszych dni 'wlatoweJ wojny,. 

Odezwa duchowieństwa wszystkieh wyzna". - Po .. 
gr0!D mi~s.zkańców w KaUszu. - Częściowa ewakuacja' 
rosJan. MIlIcja obywatelska. - Łódi - miasto umarłych 

IV. 
W dniu 6-ym sierpnł.a we WSlZYStBach 

pismaoh U!1cza.a.ła się 

OOEVWA OUCHO~srwA ~ 
ŁODZI. 

Ducho~ w~łch wy­
znań, wezwa WIny 'Pomocy Boga, 
z'Wraca się do Was, BTada ł Siostry. 
mieszkańcy m. toozi % prośbą. 

Przeltywamy cię:tkie 
·cha.j więc wspólne ruesZctZ0ś'C'l 
czy nas w jedno. Stańmy 
ram(erulU, aby s1ę 'W'załemme 
ra6. Pa-m1ęł.a,jmy, te strach ma wieI 
kle oczy, widm i rłysz-y to. cz:.ego ni .. 
ma, sZe.rIZy fałsZlY'W'e wieści i dener­
wtJ1fe Was. Spolrołu i ro.zsądtru nam 
połrzebal _ 

Nie włe:t'!Zcie baśniom, te rubel pa 
piet"owy slracilł SWI\ wartość,. at .. teł 
niJ0 ch()Waicle monety drdbnerj, bo 
~:y m.:Ied'i i M'ehro 'POchowacie, nilkt 
me będzłe mó~ Wam monety pa­
pierowe'! zmienlć. 

Zostawmy p1'zy sobie drobnych na 
rubla, a reszltę w kwrs pu8iZOZa.imv, 
wtedy w katdym sklepie i s1ragarue 
pien<iądze Wam7JD1iemą ł ustanie pa 
nilka, wofenne O!łk.ari.a,niie słę ł po­
gróżki na tych, kt&zy drobną m'o­
nete C'howają. 
Włościame boją s:łę pf"Lywomć 

tywność do Lodzi, gdy'Ż ludzie złeJ 
wolł odbierają im tOWM' po d!!-odze. 
Jel!eti tak danej potrwa, ryehło głód 
do m~eszka:ń zawita. Kto ma cza;s, 
trleehaJf na drogi wychodzi i cruwa, 
aby włościanin mógł swOlbodnłe do 
miasta tOWM' dowo-zić. A l'llazł.e :zlłe' 
'Woli. gdy dowl.edr", lię. h ozuwaole, 
ni. ośmdab, się na drogach D4ł'adać. 

C'ZUws.fci~ td nad tem, aby ludz:i.-e 
chciwi na grosz ni .. zaJku.pywa'll na 
drogach w~ego, 00 włośclMlift 
do miasta wiezie. 

NiechaJj on dojedzie, al do :ryr ' e0W 
mieJskich, na kt6rych kMdy hę_de 
m.6~ł lrupić, co mu -pOltnebne i nie 
będzie płaclł cen wyg6r()W8J!l1"Ch. 

Pamiętajd-e, te ~rnada 'to wieM 
cd·owiekl Od wielu się nieszczęt~ 
uWdln1my, jdeY wsp6l<nł<e ł ~e 
działać bediłemyl 

Dalby Bóg, 8Jby w.a Jal~ 
&zej się tkot1czyła. Pnygotować sI'ę 
j.ednaJk naI-e~y na cRugie ieJ trwanie. 
Dlatego dobm-ze będxie, Itby ci, lrló­
rr:y mogą O?Uśc:i~i m1asbo l uaali się 
na wieś, N a wsi btwieij znai'd.ą rlra 
wę, a w mteści-e przez to będzie mnieJ 
lrttdnośc.ł, co zatem idue, mnie.jIsze za 
-pasy wystarezą, aby głód mieszkań­
ców ZUpoko1Ć. 

Bracia i Siost\t"Y, jak my, !lIf!ej pod 
prs/ł>nl zbieramy się wspólnie i n­
&zimy nad tern, aby Wam w ciężkich 
god-zinach dopomóc, tak i Wy, nasi 
wiem.i, ~ącicie si,ę razm i usłuchai­
de głosu, płynącegO' z ~c Wam od,.. 
danych i za Was gO't'owych umI'~ć" 
Odezwę p'odpisa~i na.stępujące osoby: 

Pa'stor Gundl.ach, dziekan ks. Gni:azdow- ' 
ski, :ks. Tymdeniec'ki, duchoWDv prawo- . 
sła'wny WolanowS'kt, rabim L. T:req'stIDan 
i inni. 

Punkt Kulminacyjny zdenerwowanła 
osiągnęła Łódt na wieść o zdobyciu Ka­
lisza przez Niemoow. 

Pisma nie pisały otem ani słowa. 
Przez zakneblowanie szpalty gazet 

przedostawała się czasem uspokajająca 
wiadomość, u Niemcy "cofają się w nie­
ładzie", a wojska rosyjskie "nacierają 
na tyły nieprzyjacielskie, bijąc wrog6w 
na łeb i na szyję ... " 

pędzą wnystkłch Da ~ery włiałry i mła", 
sto cał. u!ł)(ll a dymem 1... ' 

Masowa ucieczka rosJaa dolewała Oe 
liwy do ogn:ha -

A Ucnha zbiegów powfękHa-łla słę z 
dniem kat dym. Po tdł.cach włóczyły się 
'1luki z dziećmi na rękach, głodne, wy­
stras-zon., hezdomno ... 

Katdy był zaJęty łobą, KaMy starał 
ratowaĆ póki czas, zostawiał mte-

10 .... ""'.:11' .. , meble, cały nvóJ majątek- l u .. 
clł.kał do RosJi. 

Nastąpiła ewaJtuacja po1tcfł. 
Została tylko cz~6 słrdnłKw. wił 

,,~ szarie przystąpiły do "bohałerskł.e. 
'J.o" odW'r'Ołu. 

Wyłonił ~ więc nowy J)!'obteml 
Kt-o ma czu"' .... d w tej grołne'f chwW Ma 
bezp1Jec7Je11słwem łycla ł mienia młe~ 
ltańc6w1 ... 

Rozniosły atę bowiem P'O?łosId !e 
opryszk6w czekaJ", tylko n~ ~ 
gdy cała polłcfa wyjedzie ~ to­
przystąpłc5 do pogromów ł gra;. 

obywadelskł w zrozumIeniu 
powagi chwiJ.l zdobył lI'łę na własną itJrl.. 
cJatywę trlworzetlia młHcfi obywał<elskief 
kt6nb,. ..tanęła w obronł. porządku' 
5p'Okofu :na młeŚce. 

Mado podzielone zostało na dzłewłę~ 
dzielnic, lderow3.1l-y'Ch p:rzn tak %w. na,. 
czel'll1k&w. 

Naczelułcv d:złełnłc trOsUł !la lew-etll 
ramieniu ziefmle przepaski a numcmunł 
dzi.elniey, do ktMej nalrieli, MczeInłcy 
-rd ucząstków czyli t. zw. obecnie k()ol 
misarJał6w mieli :tółte przepasld, rewi­
rowi - niebłeskIe a neregowcy - białe. 

Ponłewat był to okr •• odnw ł ob. 
wieszcnet\, llłc więc dUW!lego ł.e milł. 
cła obywa;lelska uwałała za twÓj ohowia." 
zek pnedew.zystkfem zwrócić alę li! wł~l 
Idem oręd~m 

DO ~ZKANCóW M. lOOn 
Obywatele I 

Sami sobie rad%ł~ musłmyl 
Nad porzl\cIkiem w mJ,eścłe tdełylio 
*łrU ob-ywatelska, ale kaidy clob. 
rze mytle,cy obywatel czuwać powi.­., 

Na rozJiu członIia Strały obywa 
telskłej niech kaidy z pomocą Mu 
'~ienyl 
Biedntl Bąd..tcłe lpokoJnł ł cłe,rpłłwU 
Komitet obyWM,elsld myś1ł o Wul 
W miarę rił ł motnoścł liatdemu( 
bez r6tnł·cy wyznania i D8.t'0dOW'(Yo> 
Ścl. przyjdzie z pomocą' 

Bogatsi, pamiętajcie o biednieJ .. 
szychl . Ram.łę do rami.enłal Kto da~ 
ub,~emu, tobł... dałel 

w rade wkt'ocsema armłl 'cło ~ 
sta, łZczeg6lnieJ spokóJ i porządeti 

b'ezwzględny zachować D:a!letyl 
Na ulicę wychodźcle tylk:o w ra~ 

złe pilneJ potrzeby I 
N-i'9ch katdy w swoim domu pit~ 

nuje porządku I Dzfleei me wyptl-' 
S'zczaĆ na podwórze ł uHcef Nad 
ludtmi złej ",,·oH rozclągnąć na.dzÓ!'ł. 
Włóczęg6w i ludzi nieznanych do 

'domów nie wpuszczać I 
Baczno§ć obywatele! 

Na wojnie ląd krotkl ł tCata lf 
w głowęl 

Za wybryki szale11ca wsr:yscy od .. 
p·owi.adać motemyl . 

Pilnujmy jeden drugiego', JednOt.., 
,r-że§nl<e nie szerzmy sU-a.chu i PQPło" 

chul W zgodzie i silnej miłości 'blit. 
niego n.lech tycie misze płynie nor-
malnym trybamI , 

I jeszcze raz wzywamy 'do spok'oJu 
i rozwagH 

Komitet obywatelski" Tymczasem wszystkie insŁytucje pali 
sŁwowe wymykały się cichaczem do War: 
sza wy, a nocą słychać było Ul oknami 
turkot woz6w z ucieka.jącymi urzędni­
kami. .. 

\VI dniu dzieria,tym sięTpnm ttk4zaU 
się pOl'az pierwszy na ttlicaeh miasta.' 
ludzie cywilni z białemi przepaskami na. 
lewem ramieniu. dzie tak blisko ziemi, że nastrC(cza się biegłej wojny śwIatowej dowodził armje 

nadzwY'C'Zaj rzadka chwila obserwowania carską a następnie był gł6wnym wodzem 
~o dokqa.dnie przez wie,lkie teleskopy. wojsk czerwonych, . obecnie podał się do 

WszysLk ie więc obserwatorja astro- emerytury. Rząd sowiecki... za pełną cen 
!tomkme pOIczyniIły w tym kierunku roz- nych zasług służhę dla annji czerwonej 
tegqe przygotowania. Nie pozostało za przyznaczył mu pensję dożywotną w wy 
ni·emi w tytle też najwyźej po'łożone na sok ości 150 dolarów miesięczni,e. Brusi-
k.uili ziems!lciej, bo na wysokośd 11'.7211 łow liCZąCY. dziś wieku lat. 75, był do 
st6p ug. nad powierzchnią morza, obser- ostatniej chwili doradcą technfC2'.llytn ar-

Powoli ro'sjanie opuszczali Łódź... 
Czasem zapukał do drzwi jakiś bied* 

dny uciekinier z Kalisza, przyj!!lowano 
go w6wczas bardzo chętnie i słuchano 
z przerateniem straszliwych opowieści, 
które nigdy już nie dadzą się powt6r-zyć 
w całej swej zgrozie. 

Ludzie na wid{)k nowej poHcji przy4 
stawali na ulicach, potrząsali głowami 1 
poc1eszali się wzajemnie: 

- Kto wie? ... Może teraz będzie l,. 
piej? ... 

Przed magisŁrat'em pełn1H strat oc~ot 
nicy sŁratacy. 

Milicja objęła równłet dozÓl' nad 
watorfum astronomiczne na pnd~c%y mji bolszewickiej. ;" < 

....... .A!P.aohQWa~ , ..".!-.~ .. Ji.:\ 

Strach ~~ na m.1a:rto ... 
A l1uł o Niemcy weJ&\ do tod%ł, 

lIbW' _ ~ t ;wv.tąordul*\ ludn046s l"Ho< fmachami wię"nnemi przy . ul • . Dłulfieł' 
MU.... ~ ,(et.. g, a.l :. 



•• eXPRess WI~CZORNr .t 
ystrzegajcie się najlepszyc · ·'ł' prZYJ8CIO •••• 
Panu M. zrobiono licytację, a p. L. stracił na tern 2.000 dolarów. 

• 
Rzeczy, złotone na przechowanie u przyjaciela zostały "zajęte" przez komornika i poddane licytacJI. 

Pan luk L. jest kupcem, ale mimo 
to obecny kryzys nie dał mu się dotych­
czas odczuć zbyt dotkliwie, bowiem p. 
L. umiał tak pokierować swoimi inte­
resatnł, U wyszedł z "ciężkiej sytuacji" 
cało i bez' szwanku. 

Podczas gdy jego "koled'Zy po fa­
thu" traatli nawet majątki, interes pana 
L. był tym twardym granitem, o kt6ry 
I 'ozbijała się katda fala kryzysowa. 

Pan L. był p.rzeto przy dobrej na­
dzieł i szcurze zadowolony, że zdołał 
ljŚĆ z tej "poratki" cało. 

Jednak los zgotował panu L. przykrą 
diespodziankę: Oto ucierpiał on z powo­
.fu właśnie kryzysu, choć go ten zupeł­
nie nie dotknął... 

Pan L. uci~tał poprostu z tego po­
w0du, że jego dobremu przyjacielowi pa­
nu M. zrobiooo licytację. Rzecz brzmi 
napozór par~doksalnie, jednak jest zupeł 
nie prawdizwa. 

Sprawa ta przedstawia si.ę 

MOJE MINI 

Malkontenci. 

Jąco: 
Pan L., wyjeżdżając tego lata wraz ze 

swą rodziną do Sopot, był zmuszony za­
gasiJĆ na przeciąg le1:ni swoJe domowe 
ognisko w Łodzi, to znaC'Zy: zamyka.fąc 
drzwi mieszkania na siedem spustów. 

Będąc jednak bardzo przezornym c:do 
wi>ekiem, piOZiostawił oddać barozief war 
tościowe rzeczy do przechowani,a swe­
mu sąsiadowi a: zarazem dobremu przy­
jacielowi M. by uchronił fe od ewentual-

L. ufał zupełnie swemu dawne­
acielowi, to tet był zupełnie 

spokojny o swe ko~ztowne ruchomości, 
kt6re pan M. zaofiarował się prucho­
waĆ u siebIe pr-zez całe lato. 

Ale p. L. nie p:"Ze'Włdzlał Jednego I o 
to, że p. M. był Jednym z tych wielu kup 
c6w, których obecny kryzys zwalił % 

nóg i którzy zerwaU Ju! z daWDę ł "prze 
starzałą" etykę kupiecką, nakazuJęcę re 
gulować ewoJe zobowłęzauła. 

Ni e wla dom o, ery wchodziła tu w grę 

zła wola pana M., czy faktycznie cię-
1kie położenie finansowe, w jakim się 

znalazł z powodu kryzysu. Dość, te pe­
wnego dnia do domu p. M. zawitał dość 
popularny w czasach obecnych gość kup 
c6w łódzkich - komornik sądowy. "Zro­
bił zajęcie" 

Poniewa! p. M. wyka%ał się inter­
cyzą, te meble naldą do tony, komor­
nik przystąpił do nakładania pieczęci na 
garderobę, srebrne lichtarze tac. etc. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności komor­
ni~owi wpadła w oko ga'1"deroba, którą 
p. L. złożył u pana M. na przechowanie. 

Pan M. nie protestował. 
Nie protestował nawet wtedr, gdy 

komornik lIu-j"r' srebrne lkhtarze i pu­
dło %e srebrnym nakrycl-em stołowym. 
pana L. 

Po niejakim czasie w mieszkaniu p. 
M. odbyła się licytacJa, a kosztowności i 
garderoba pana L. powędrowały do rąk 
llcytant6w. 

Przedwczoraj wr6cił p. L. lit Sopot. 

Kłamstwo o wierności małżeńskiej. 

Jak przystało na. serdecznego p~6 
jaciela i sąsiada przywiózł panu M. VI 

podarunku srebrną papierośnicę. 
Dziwnym się wydał Jednak panu L. 

niepok6J, z jakim przywitał go tego pr'Z'f 
Jaelel, ale nie zwracał narazie na to u. 
wagL 

Dopie1"o na~ajutrz, gdy p. L, przy­
szedł po odbi6r zdeponowanych u p. M. 
neczy, cała sprawa się wyjaśniła. 

Pan 1:. w pierwszej chwili osłupIał, 
potem dostał istnego napadu szału i chwy 
ciwszy p. M. za gardło, poc~ł go okła. 
dać całą siłą' pięścią. 

Krzyki zar6wno napastnika, Jak'ofd 
napadniętego zwabIły oMe rodziny L. l 
M'f które wzięły bezpośredni udział w 
bIJatyce. 

Ostatecznłe łnłerewenc}a sąs1adó'" 
położyła kres t~j bójce. 

Pan L., które oblicu. swą str8ltę !Ił 
plTzeszło 2.000 dolarów, poci~ł rue­
wiernego przyjaciela do odpowieclńa1no­
ści sądoweł. . -iii-

Aforyzmy amerykańskIe. 
Pie~ rellgią kobiety Jest młłoU 

ostatnią miłością kobiety jest religja. 
*'" 

Im mniejsza nóżka kobieca - tem da 
lej zajdzie. .. ... 

Niektóre kobi~ maJI\ Id łaiC Cłobrf 
serce, te dla bHtniego ostatnia kOlZul, 
zdejmą. .-. 

Kobiety M\ na:zemł wrogami. SżI .. 
chetny Jednak człowiek miłuje f 'WI'O' 
g6w. M oźna ich wszędzie spotka.ć. Na ulicy 

łt( cukierru., w po~ągach, w klnema~ol!ra Niema mlC waitrętnłełszego ua'd klam-I ni. mOi!ł'v go odei~a.ć od zamiaru zła-
h ch; w poczekal~lł1. ch tt doktorów 1 den stwo. W tyciu prawo obywateastwa uzy- mania wIerności malteńskiej. 
f y<: tow - wszędz1 e. . łkało jedynie kta.m5two upozorowane, jak I oto pewnego dnia, gdy p. K. wyszedł 

~. • Pamięta} o wdowach ł sfe:rołaeli. 
szczególnie gdy są młode i ładne. 

•• 
M.aIlwntent lest to człowiek. który np. kłamstwo o wiernoścl mał~et1.ief, o wicz01"em ł nie wr6cił na noc młoda ko-

"~je, że jest :tle, ale nie umie obja~nić przyiatnł, o miłofci etc. Meta zrozumiała wszystlko ... 

. , . 
My rządzimy światem, namt - KO­

bieta, kobietą 7JaŚ moda. 
l1aczego jest tak a nie inaczej. W rz:asadzie Jednak ws~ey popełnia.- W duszy jetf Z'I"Odził się b6« oktropnej 

ObHc~łem, że na stu mieszka~ców my C'Odziennie mitJony drobnych ł włęk- zfl21droścl i postanowiła zemśclć się. 
•• * ' 

w ł0dzi pnYD;J.da 90·,ciu malkontentów, szych kłamstw, do których talk futt przy- W tym celu kupiła kwasu siarczane­
ft reszta wogóle nie orjentuje się w sytu zwyczai:liśmy się, te nie czynią na nas go i gdy nad ranem mątt wródł do dOlJ11u 
<leji i nie "..-ie czy dobrze f~ czy źle. ładne.go wratenła. Oblała go gryzącym płynem. 

Zazwyczaj mężczyzna, ukłcu:tająe 
sobie ognisk,o domowe, nie wie o tern, te 
przy niem i inni grzać się będą. -

/ 

_ Kłamstwa co dzieone , młmowOihle, bez Mąt padł na riemi-ę niepn)'ltomny. 
zas-tanowietnia., zatruwają nam :!ycle, pny Pogołowie odwiozło go do szp1'lta.la, a 

Spotkałem się z nim w wagonie. 
Jechaliśmy do Koluszek. 
- Patrz pan - zwraca mę do mńłe 

- to są porządld na kolejach... Stopnie 
wagonu wznoszą się na wysokości p6ł 
metra od ziemi... My jeszcze dajemy S'O 
Me jakoś radę, ale kobiety... Pomyśl 
pan?... Prz.eclet stołki trzeba ze ~obą 
p!'Z'ynOsić... T o jest prowokacja... Szyka 
nu;" publiczność... Lekcewafa sobie wy 
lfOdy publiOZtroścl... . 

Gdy pociąg był w pełnym Megu, fo­
WMzysz .m6J odezwał się znowu: 

- Albo napnykład tffU ... patrz pan. 
~odcsas biegu poclllgu .przez otwarte 
okna wdziera się ~urz do wagonu. Czy 
tak być powinno ... To skandalI.. Nalety 
na oknach zrobić siatki ochronn~... Mo­
zna przede! grużlicy dostać... Nie mam 
zamiaru nikogo krytykować. Nie naletę 
00 tych, którzy są stale niezadowolen! 
'p'an rozumi'e? .. Ale to są przeciet skan~ 
ctaliczne porządki? .. 

Powoli rozmowa przechodzi na inne 
tematy: 

Wszędzie thJeją się skandale... Nie 
myślę nikogo krytykować, pan rozumie. 
Mówię tyl,k-o tak, dla zaabacia czasu. Na­
przykład, czy pMl wie, że w Łodzi nie 
mamy ani Jednej opery?. Panie to 
przeciet woła o pomstę do nieba ... 'Po­
myśl pan tyllro - ani jednej opery!... 
Nie chciałbym nikogD urazić, ale to 
wprost denerwuje... Albo tyle innych 
przykładów ... 

Gdyśmy się żegnali w Kolusz.kach, 
rozmówca mój dodał: 

-- Pan rozumie, ja nikogo nie kry­
tykuję ... Tylko czasem. gdy sobie pomy­
ślę nad stosunkami obecnemi to widze, 
·7.e jest źle . .. A le nie chciałbym nikog~ 
ura~ ... P.oco stwarzać sobie wrogów? .. 

Bolski. 

sparzają n'iert1iczoną ilość trosk l zawo- pani K. powędrowała na ławę oskar!o-
d&w. ny~ 

Pan K. miał t~ ton~ ł ,edno dzłee- p<rz.e<t sądem 9tanętła przywoicie oora-
ko. Potycle małteńskie prynęło lm lipO- n-a. kobieta l wy!płakała cały sw6j ból, 
kofnie i s1X:ZęśUwle. podlkreśl1af~c moment z:denerwowania, 

Pan K. pracował ." ClhareJdene 'W'o:t- gdy ujrzała męb wracającego z nocnej 
nego w jecme'j z firm ł6dzJkich. hulanki. 

Pewnego dnia pomał młodą, płęknl\ Sąd skazał ;ą na 2 tygodnie więzienia. 
Helenę W., w które' się ukoC'hał po u- Juris. 
ny ł tadne pernruie własnego sumienia 

Kwiatki z bruku wielkomieiskiego" 
Ludzie padają, Jak muchy... Dziewiętnastoletni student 

Wczora.j zawezwano tcleforucznie le- chciał odebrat sobie życie. 
karza pogotowia do 13-go komisariatu StudenJt po1itechniJki, 19-'letni Fabian 
1'0.1. pahtw., gdzie 20~ełnia Franciszka I Hat'łkawi otruł się jodyną, w lesie, pny 
Deluga, b. stu~ąca upadła z oS'łabienia. szosie Kansbntynowskie'j. 

Na 1"0gu u1icy Milsza i Długiej upadła Lekam pogotowia udzielił pomocy de-
z osłabienia 30-Ietrua Bronisława Sło- natowi i odwiózł go do d,omu (KHińskie-
dziń·slka. go nr. 60). 

Suchoty będą uleczalne za 
pomocą storczyków. 

W związku z kongresem mec!yeznym, 
odbywającym się w Li,ege, parysdd ,,Ma. 
Un" podaje 5ensacyjn.~1e brzmiącą wiado­
mość z dzied'Zlny na.jważniefszego zakre .. 
su obrad, mianowicie problemu ul~l. 
ności tuberkułlozy. - Zdumilewa.;ącego 
o&rycla w tej sprawie dokonał wybitny 
uczony ck. Barbiet', DPi'era;a.c się na na. 
ukowych doświacl<:zeniach, usku-OOezrua .. 
nych jut poprzed:n1o przez tk. ROUJSa ........ 
Odkrycie to dotyczy nieznanych doty>cll • . 
cza~ i nieoC7iekiwanych właściwości kvA_ 
tu orchidei. Z kwiatu tego mianowicie u­
daje się wyciągnąć ekstrakt, kifóry na­
S'Łępnile zast·rzykiwany jest choremu. -
"Zasl1'1zylknięcia te - komunikuje "Matin' 
- jeśli nie sprowadza1ą be-zpoŚ!ednic: 
wyleczenia, to w kaUlym razie wnot1!~ 
wiają walkę z cho.rrobą przy daleko wię!k, 
szych szansach sukcesu"# 

Na Gdańskiej o'ko~o nI['. 45 Uipa<M:a z o­
słabienia 20 ... letnia Helena Wiltkowska. 

70-letni Paweł Szaniawski t11padł % gło 
du na uHcv Zgierskie; nr. 75. 

W sZYlsiJkim udzielił pomocy lekarz 
po~ot~wia, a następn~ odwiótzł iC'h do 
zbl0rn1. 

?l1~~~~~~ 

W Bolszewji świętem t y- ,----:s----- " 
godniowem zamiast niedzie I .- Słynny ROsYJski Teatr ArtystJtlny .• I 

li będzie poniedziałek. II DIR II NI~DltrKI (p!lr"II[AjJ)A ,II 
Przypadkowe samobójstwo. 

12-1etni Jan MaJjduk (Przędzalniana 
nr. 66), zamiast soku przez omył1kę napił 
się indyny, wskutek czego uległ otruciu. 

Zawezwany leikarz pogotowi'a udzieHł 
cMopcu pomocy. 

Skok Z pierwszego piętra. 
35-le'lnia Władysława Fic, w celu sa­

mobój.czym wyskoczyła z I piętra i otrzy 
mała potłuczenie całego ciała, złamanie 
kr~osłupa w okolicy lędźwiowej. 

Władze sowieckie rozesłały do komi- r H 1\ II L U L ~ 
sariat6w gubernjalnych zawiadomienie o I pod dyrekcJ"ą J. JUZ-"EGO I 
wprowadzonym Wkrótce odpoczynku t y- 111 

god:niowym w poniedziałki, zamiast nie-· I W TEATRZE MIEJSKIM I 
dzi~1. Poniedziałek będzie świętem oH- I (Cegielniana 63). I 
cjalnym dlla wszystkich urzędników i ro-
botników, zajętych w biurach i fabrykach Dziś powtórzenie 
państwowych. Niedziela w tych zakładach I premjery. I 
będzie odpowiadała każdemu innemu I Początek punktualnie o godz. 9 wieczór. I 
dniowi powszedniemu. Prasa bolszewicka . Kasa czynna od g. 11-2 i od 5-9 wiecz. 
przyjęła to zarządzenie bardzo gorąco, '-_________ .. 
jako akt czysto rewolucyjny i godny na- "-
śladowania. XXXXXXXXXX_XXX., .. 



• 

Tajemnica "Grubej Be,rty". 
Ze wspomnień kapitana marynarki niemieckiej. 

Paryska rada młeJska złotyła w tych Dnia 23, o godz. 7 min. 15 zrana, pa-

; 

Kto mieszka miesiąc w Yucatanie 
.ten mote z łatwością rozwieść się. 

Yucatan Jest MekkII ... dla rozWOdElłąch .tę 
anfach hołd fenerałowi Le Rond, orga- da pierwszy strzał, w kwadrant po mm 
ałzatorowł obrony Paryża przed ruemie- drugi, a następnie da1800 - jut częściej Yucdan:., półwysep południowo-me-l na.tycl1miasf po rozwodzie :nowe ~ 
c1demi działami dalekonośnemi podC7i8.S w odstępach regularnych. ksyk afl-ski , &tal silę' w ostatnich ozaslJC'h maJłteńskie, pned czem nie W':IIdragafl\ Ji~ 
oełatuiej W()jny. Trwało to przez trzy dni, byliśmy Je- Me!kikĄ cHa ... rozwodzących się małteństw damy no-~orskłe, wi~c. te łatwo uzy-

Jak wiadomo, obrona ta dała wyniki dnak niespokojni o tezultat strzałów. Prawo bowiem ma~e-ńiSkie w Yucatanie Slka.ją zwol'nren-oo z więzów ~8kich. 
pomyślne dopiero po zastosowaniu nie- Entuzjazm oficerów i szeregowców, nie b1~ll"u sprawy "doogonnych związ.. Wi<e'1u adwokaJtów n()woj~icb prze-
__ J' ł b .d.-• .! obsługu)'ąr-vch d~:o"ło nadz1ATVcza)'ne, %8.- ków" tak śclś'!e i zezwala na. rozwody. 0- nS:os'ło 3ię do Y UlC8Jtanu, małą tam bowiem 
~e11l1e pomys owego sposo U nWJer· -1...... .. 1 b . d St Zj -'- Am ~-' d k 'l_ lWI.../. dzama kierunku i odległości strzału przy czynał słabnć pod wpływ.m niepokoju, ecme, g y o any eOllloczone e ryKI os ODalę Z8.r0i0'K"I li: proces6lw rozwodo. 
pomocy fal dtwiękowych, wywoływa- wywołanego przez Mak odpowiedzi na P6!łaoonei uznały prawa ma~s.de Yuca- wych. 
Dych przez wstrząśnienie powietna. po powtarzane wciąż pytanie: "Czy ~ tanu, wuystlde niezadO'W01one tony S'1J\1- Jak (lononIl ,pUma now~., • 
• &ale i prze:r: Jecący poci'Sk. g!iśmy paryta 1" Wreszcie trzeciego dnia kają tam ratunku w meszczęściu. wszysey fur1r'ci amerykaMo'y '1\ zad<>wo.. 

o godz. 1 po południu, zadtwięczał tele- Bo ' prZ}"C%f'D8c fMWod'U w Ywcattanie leni z wrtawodaw.twa yucatds1ciego J~. 
Dzięki temu, zdołano w tnydzieści fon z gł6wnej kwartety szbnbu gecral- mote być Qawet lPolliPo1itta dyshannoftja wet Czynlą st.acmia, ar1eby uąd Sta.nltw 

gocbm po daniu przez olbrzymie działo nego. Sam admirał rzuca się do aparatu char~et'6'W. Dlatego ~ tłumnie przy- Zfednoozony"h me Ul2lDawał prawa matt,d 
twane "Berta", a ustawione w odległo- i słucha. śród wzruszenia pow&ZecJmego, bywa11\, zw1aszcza koblety do Y~ata!lu, stełego Yucataoa, albo prsykł .." całości 
'Aci przenło stu kilometrów od Pary ta, a głos w telefonie mówi: D~emrlld pa_ bąd':t to ckof\ ~~, bą~ koi*, b~dt do ustawoda'WStowa amerybń~o 14 
pierwszego strzału na stolicę Francji, jut ryskie donoszą o bombardowaniu Pary- tet aU'tomobi1ann 1 w towaczystwfe n-01ch punkitOw rozwodoyrrch Yucatanu. W ten 
obUczyć miejsce, w którem działo to sta- ta przez wielkie działa z niewiadomego zastępców pnwnych ~oSU\ o rozwód. sposób moma będZie za.pobiedrt gremia'}­
ł<) ukryte śród lasów i rozpacząc ostrze- kłerunku. Dzięki geTdeczne .. :' Jedno ty1ko ies:t mewygodne, te W'ła- nemu wyjazd-owi mezą.dowo1onyoh maUo. 
Uwanie go przez batet'je francuskich _ Doskonale! _ odpowiada admirał dze Yucataoo ~~J~ od chcących się to. de. po wyzwolenie do amerykańskiego 
dzia ciętkich. Ostrzeliwanie to skoóczyło __ strzelam w dalszym' ciągu.! wodzrć fedn.oUl.le$lęczru:go pobytu w'Yu 'uta i mieć dobre dochody z $praw roz4 
się, Jak wiadomo, obezwładnieniem "BeT- Nie posisad!aliśmy się z radości. te ca.tanie. Me warto pOcterpIeć, aby uzys- wodowych na mie:)1scu - w Nowym Jor.ku. 
tY' przez działa francuskłe. długie i ciętkie prace nasze uwteó-czone kać wQlln~ćl Nłemnieł łatwo f- zawrzeć 

Kapitan marynarki niemłeckrej Wal- są takiem powodzeniem. Przy łnładrmłu 
.... Kumel, dowodzący sekcją niemie- więc wznłe§lh4m,. toast na czdć "rekor. 
cłdch dział dal.konośnyc~ kt6rego od- du światowego" naszej arlyelrji ł na po-
komenderowlM do obsługi ,,Berty" 0- In d l h ł Ź J-.L,-! • 

Straszna zemsta zdradzonej małżonki. 

tfsuje w dziele wi-ceadmirała von Man- myś ość a sryc strza 6w. a euwz. ye4 Jedna z mieszkanek Nowego JorIm 
A f S b ·.. ( dnak szklanki nasze napełnione były wywarła ·~as'7ft.. zemstę na osobie mło-.- p. t. Ił U ee un eSlegt ,niezwy. t' d tł' h k W od! tł :i~r ---t 

cłęteni na morzu) zdziwienie, które ogar- pow .orn.e, g y roz eg SIę u. es - dej pary, dla której mą! jej miał specjalne 
Il~O niemców, gdy pewni J)O'rodzen.iJa, łości 250 metrów, na łące, w sam Sro- względy. W chwili, gdy ta panna ~ce-

li cl ki L k' d l dek unądtenń naszej baterji, pad&. po- r ....... ała pr"" bla-ku księ.c.v"a na 1:"'~-eJ łpostrzeg , te po s xrancus l-e o a- i k . ki W IdJka • ut 6.&-'-j L..._ ".. -~ '" .&~," ęQll 
~ d Berty" c s ctęt . DUn p ~IUę ZD.vw z dróg mało uczęszczającycb przez ludzi, 

o " ' huk. Pada drugi pocisk o sto metrów zjawiły słę automobiJe, z których wyda 
"Wletkłm ~ na froncie nauym blitej, nit pierwszy. Nie ulegało 'Jut wął- dło kilka os6b, włr6d mch 7azdroSDtl 

"- "ze Kunzel - było wł~ia 21 mar- pUwo§cł. te jesłe'śmy odkryci ł t. fran- ml!.łtonka. 
• 1918 roku. Wszystko 6yło gotO'\Y'e. cuskie baterie clętkie &trze1aIĄ do rute. Osoby, które wysiadły z lam<>cho­
'eWDe zwycięstwa, lwy szykowały słę Oczywiście, byliśmy pRygot<>waru na to, dów, nuciły się na ową pannę, zdarły z 
• • koku. te w .okó-eu dofd~e ~o tego, nigdy jed- niej ubranie i wymierzyły jej taklł chło-

Dnia 20 marea. o godzinie 10 wiecro nak m.e przypuszczaltśmy, .aby mogło to stę, te ofiara a:l: zemdlała. Wtwczas za 
rem, generał, dowodzący a:rtylerją w MaT nastąplć tak s~bko. JakIm 'P<?sob~m zd-rosna m ał!onka, maczaJa,c pędzel we 
1~ przywiózł wfadoDl{)ść~ "Jutro, o godz. francuzi zdołali, pomimo przedsięwZlę- wrzącej smole, posmarowała nil\ całe 
, uaaa, pocne.tek ognie. huraganow-ego". tych przez nas ostrotn~cl, lut w trzy- ciało rywalki. pocz'trn obsypała Ją pfe-

Dała 22-'0 otrzymuJemy rozkaz !"OZ- dzieścl godzin po pierwazym strzale , pnem z ,poduszki, 
~ęda ogrda s ,.Berty" n. Paryt na- "Berty" roą>oCZl\6 ogieó tak celny na . 

Pod wpływem gorącej ~moły tortu­
rowana odzyskała zmysły i szamotała 
się tak gwałtownie, t.e udało się jej wyr"'. 
wa~ Zt's,k kat6w. Jęczą{' z bólu uciekła. 
ona do lasu. Jęki jej i: krzyki wywabił, 
mieszkartc6w sąsiedniegc domu. Usiło­
wali:oni oczyścić jei ciało :t warstwy smo 
Iv, "&le- wysiłki ich był, da'1'emne, at do 
chwili, lrledy zf.awił się aptekarz :I: odpo. 
wlednim preparałem 

Policja aresztowah mściwą małton • 
Itę: która z całkowitą otw!lrto~cią przy­
mała się do wychłostania i "ucekorowa 
nil!." rywalki, oświadczając, te wszyst~ 
kle małtonki w Aml!ryce poczybh jej 
to za suługę. 

Iafutn zraDa., a14., to pozostało dla Dał sagadk,". 
'--)"(x Walki byków w Berlinie. 

Miał odwagę zamordować, lecz widok 
szubienicy pozbawił go zmysłów. ' 

. "m1a*7Jw Homer, wtanu Lubjana nareS!Jcle zakończyć przykrą sprawę ł 
A. p .. były poliqMll James Marcham, zo- z polecenia prokuratora kazał 8>kuaóca 
tta.ł akazanT na. szubIenicę za zamO'l'do- podprowadzić pod 8zwbienłcę. Na widok 
wanie m~akłego F. J. Rogersa. strasznego n,at'Zęd'Zia Ma!'ShaE znowu ~a-

Jut podezae ogłoszenia wyroku zMod mieni! się w niecrułl\ brv!łę. 
f)larz stracił zmysły, tak. te podobnego Wykonawcy pra.wa miefi ~ dOŚć tych 
Cło kawa~a drzewa. zaniesiono dó ce'li. wsłrząsaiących scen. Z !'OKIlJZ.U sędtziego, 
VI kmta dni wyrok się uprawomocnił, pa.cholikowie nieruchomą i bezduszną bry 
1eOJ1 tn2dlno go było wykonać. M. bowiem łę 'W'llie na rękach na rusztowanie, a sze­
pr'ZTtact. poclratnlenłu zapadł w stan ka.· ryf a;pełnłł swóJ obowi4ze4t. 
talepącmy, Lekarz więzł-mny ehcia~ ----

W Berlinie zawiązało się liocsore}um t!l:daf~ 4000 marek, nie Hc.ząck'os7:tu 'brau 
hisz:paJ18ko-niemieckłe, które ma umiar portu. Istniał proJekt służbę nits~ do 
uTZe,dzenia .." f. b, szeregu walk byków pn:edMawieó przygotować na miej$C\1, Ila 
w 5tadjome. co fednak nie zgod'%ił się fachowy dyrek. 

Umowa !Została podpisana, lecz przed tor madrycki. , 
siębiorcy n;.e ob'zymalł feszcze pozwole- ~~~":-~~"'M'łJ...""'~' 
nia od władz, ehoclat formalność ta ~ ~ ii'Ii 1."~ ,,, ..,.~ 
wkrMce ma by~ załatwiona. Wprawdzie 
stadjon berlióski mote pomieścić około 
60,000 osób, ;edna;k konta widowisk mo-
gą być dute, gdyt toreadorowie !ądają po 
1500 dodarów za występ, nie <licząc pod­
roty i utrzymania na kosrr;Ł przedsiębior­
stwa w Be:r'Unie. 

Za byka przedsiębiorcy hłszpaiią \.. 

Dr, Ned: 

B. Czaplicki 
powrócił. 

p lotrkow.ka 120, telefon 7-38. 
choroby lIszn, nosa I gardli. 

.J 
, __ ..L _____ , __ ---, , _ 

SEROJUSI AlUTON OW 70) ków coraz ttcmł~h, bV móc skutecz- b1'%ydiiy.ręgo satyra. Coprawda i "trzy bo- kim! pozorami sp.rawle&i;';-ścC. CoŚ ~ 
me n~ .~ UOWł4 pt<>pagandę ,.po- ~ .. b-yłv cWekie od Idasyeme-go pier- nego trudno będzie wymySIeć ... 
kołową". wowzoru. Ani bowiem pomal"ftOZO!la, mi- - Nie nie rozumiem z tego wszy~ie-

Pnyohodzilło to mu tem ła&vłej, ie mo specJa1'n.ych glplllowycb okładów, cera go ... Co to znów za a Ibbeł , czy jak m" 
nadszedł okt-e:s, w 1ct6rym kobłe<ty go wysokiej i chudeł o ostrych rysach ks. tam 1 
wprOSiŁ rozrywa.~. Nie mać Rasputma Obolertskie, ani foz1ant brlahy korpu- - To porz"delk ~er ... Tak 'będ-zie na;' 
znaczyło me nal~ do wieDci&go ś.wiata, lentneo; śniadał gruzl'*i k6. D!ambekur- tcpief. ... 

Romans Z ~. eesarslUego naflepszą zd oznaką "włdkośwlatowości' Ja.n-Ot1>e~ani, ani wres7Jde hr. Gendriko- - Mftłe się tei ~dafe, ~e doon:e, de 
dworu rosyjsIUego. teł 1m innef dam,. hJła wi.%yta u niej Ra- wa me przypomłnały ładnej ~ rywalek fa tego nłe apamtętam ... Pow'tón: 1'U Je-

-10:- rpttłłna. Im czętclef kt6rą odwiedza!, ~ ~ 1uku Ida. $Z02: .... 

Za.hmta'owarue się Rasputma na OTo- więnzem ta tfę cieszyła szaou.!ll1dem, tern Poniewat 'W'SZlSkt.e trzeba. b'yło wybłe- - Powłem krMko: wiJlja mi kazała, 
~iowej nie wywołało wid kiego zdzfwiE!- tem bardzief ,~ zamrosZC'Z.ono. rać, a ~&teomie br. Gen.drikowa była ,p61ś~ do tej, !której nazwisko zascryna się 
Dia Da dworze cesarskim. Spędzał Uf!S!.- Pn:eśdgano się w uprzejmościach i S'l:osunkowo nałmłodsn., nie plUlkroczyła na catwczeMU'etszą literę a'lfabetu... Po­
ł4 i ta. pnewdną e .. ę~t~ dnia na. dwone, wprost porutano do ~amlch granic, aby b~wiem ,.eszcze ctterd~estkł i o~atecz.. ,,:t6rzcie to przy mnie kBika l"uY: a~ się 
a te r·regnął mieć swó: własny kąt poza pozyskaĆ tyczUwość o~ GrigOt1Ja". me była tedYllą % trójki, w kt6rel motna n:e nauczycie, potem prędko p-61dZlecle 

,pałacem, aby me b (Ć WCIl\! gościem, - " było jeszcze dos!f:rzec pewne Mady da,w- do ulf, powiecie, a one jItri same będa 
b-ł Zdat"zyło się, te pierwsze damy dwo-

)',0 at naa70 zroz 1ł"JiEł~ nych wdzęikÓ'W, wyb6r Raęultina padł wiedziały, na kogo wypadło ... 
O b lU ceurzowe+j, noszące wszysł'lcle imię 

c rona pa,łacow.!t inłe,resowała ~ę M .. b hod :t... d . ~. •• • na. nią. Ni~ motna wmtk;!e było tego o- Rasputin pow1&sy to zdanie!l.il'ka n-
wd '---"- . dł al"Jl, o c Zh1 Z1eu lmlenm w CIągU k ć b • . h 'ć d . hi _..l!I. bi-A d __ t o· kt eopra a aWUIK8ltl1, a raczej trÓ' cm '.L -'~. B ły t ,_ Ob ł ~-k au , a y Ule zru.ec ęct o $le e po- 7.,., poczem pl""(U1\.0 po ~ o ~l, W ó 

Jrodków pieniętnyoh, jakiemi rozporzą- ~a!ll;;0 l~:. . y O~~' ~'. h ~ell~~, zos1:ałych dwóch na.fw1piływO'W'Szych dam rei oczekiwały damy dworu i prędziut!łto 
dzał Rasputin, wszakte nie c:r:yniła zbyt k s.am uryan- ~an~ t f. en n- dworu. Rasputin poprosił więc o czas do W}'f'ecytOQ ro, mego go nauczył Mana-
'daleko idących wywiadów, wiedząc, te owa. namysłu i przerzekł zalkomum'kować swą sewicz-Mam$ow. 
może to tytko zaszkodzić karjerze Ide- Każda, Q,C'Zywiście, pragnęła mieć Ra- decyzję, gdy tylko wiztJa nie'biaó~a wsk a Damy, oczywiście, odraru z01"jenłowa-
fowru-ctwa ochrony. s.putina tego wieoczcro u siebie. Długie że mu, do której ze swych "siós>t>r" ma ły się, na któTą ipadił wybór. Hr. Gendri. 

Potęga Rasputina była już tak wielka, ldóJlnie i spory nie doprowad'Ziły d-o żad- się udać. Zaraz też posłał po "wi'7Jję" w kowa aż podskoczyła do góry z radości 
fe katdy służbisb, cel11iący s<W'e stanowi- ne-go wyniku. postaci Manaszewicza-Manu,łowa. Gdy i Kaczęta klaskaĆ w dłonie, jak ma:łe &lec 
sko, obawiał się uczynić coś, co m<lgło na Sprawa oparła. się o cesaroz:ową, kWIl"a ten się zjawił i z.a.pozna1 się 7Je ,,.sprawą" ko, obłe pozoS'tall zaś nie posiadały ,ię 
niego rzucić cień takiej"ś nieprzychylności zadecydowa'ła (ta namową Rasputina, o- i z decy7)ją Ra.spu'tina, pomyślat przez z: rozpaczy. K'S. Oboleó-ska dostała st-ra­
dla "świętego starca". czywiście), aby on sam zadecydował. - chwi!lę i rzeki: szHwego ataku histerycroego, ks. Dżam-

Zadawaln.iano się domysłem, że Ra- Wszystkie trzy damy zjawiły się przed - Moim zdaniem będzie naTlepiej w bekurjan-Orbełiani zaś, cierpiąca od pew-
.putin korzystał ze śroctków materjalnych nim i rozpOC'Zą~ się nowoczesny sąd Pa- ten Siposób ... Powiecie, że wizja WSikaza- nego czasu na przetł'uszczenie $arca, tła­
swych licznym wielbicielek Lkz:ba ich tysa. la wam iść do tej, kt6rej nazwisko zaczy- pała się Aa lelWą pierś olbrzymich roz­
zaś wzras.tała z dnia na dzień. I Legendarny pasterz trojaiiski, s,POglą-1 na się na najbliższą literę alfabetu ... Po- miarów i padła na fotel, dysząc cię~o. 

Szał "misteryjny" wybuchnął z nową dając z zaświatów na tę kie!p*ą imitację, niewa! według naszego alfabetu G idzie CZ'terech rosltych lokai wyniosłodą z sa.li 
.:ł2\ i żywiołowością, a Rasputin podsycał niewątpliwie mnarszczył brew i odwrócił przed D, a tembatxlziei przed O, więc reszta cuciła wijącą się i l~nyc~~c~ w aie 
~ obecnie, pragnąc ;aknajbardziej umac- się ze wstrętem od swego naśladowcy, sprawa będ'~~ pomyślnie załatwiona, bogłosy ks. Oboleńsk~ 
aJa4 ~ sy.bqaQc i zyskiwać Z'Wolenui- brodatego dziada, niecb1-*ego ~ak., o- .god-oie s wa.~ -miaragJ;i i &, ~~ , - ' ", {D. ą. * 
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Oto skute.1I porozumien* a francusko-al1gielskiego w Londynie 
nowy Jork, 8 sierpnia. 

Spect .. lo.. lłużbJJ teleeraIiCZIUI ..Ellpr~.a· 
Delegacja niemiecka 

gościem rządu angie skiego 
Londyn, 6 sierpnia • 

Jeden z wpływowych oeobl­
.to"c1jwlata politycznego ołwlad 
czył wczoraj, I~ porozumienie Sp, cj .. ln~ .ł .. ib .. telegraticzn... .1!.Jr!,rcsau 

angielsko-francuskie Jest Jednym 
I: najwainlejszych zdarzefl poU· 
tycznych od cżasu I:awarcia trak­
tatu wersalskiego. 

Giełda niezwłocznie zareago­
wała na ten doniosły fakt· poU 
tyczny I zakupywano znaczne 
... pasy funt6w sterllng6w ' oraz 
frank6w francuskich. 

Delegacja niemiecka trakto­
wana jest przez rząd . angielski 
narównlz ' Innymi delegacjami 
państw sprzymierzonych. 

"a dworcu oczek9wał podczas 
'rzyjazdu delegatów niemieckich 

nera lny se~retarz konferencji 
o.ndy(l.klej I1Ju"key. 

belegacI niemieccy zamiesz­
kują w Ritz .. Hotel i są goś~mi 
rządu angielskiego. 

L5. 

go na samej konferencji przy­
szło do I5tarcla mi~dzy przedsta­
wlelelaml Frftncjt I Ang8H. 

"ast~pnle Lloyd Oeorge wy­
bacza Herrlotowi Je '}o nieprzy­
gotowanie do konte encjl, gd li 
jest on Jenzcze nowicjuszem w 
dyplomacji, natomiast nie chce 
wybaczy t Mac' Donaldowi jego 
błędów popełnionych na konfe­
rencH londyńskiej. Jednym z naj­
bardziej ruchliwych przedstawi­
cieli na konferencil powiada 
Lloyd George był przedstawiciel 
Belg)1 Theunl. I jemu w du~ej 
mierze zawdzlęcza~ nale~y po­
rozumienie angielsko-francuskie. 

e. 5. W kołach rządowych panuje 
ogromne zadowolenie, gdy~ po­
rozumienie londyńskie uwataJą 
za sukces delegacJi amerykafl~ 
skiej, która zostawała p~ b_z-

Lloyd George atakuje Mac Walka reakcji nienli~ckiej 
Donalda. z rządem Marksa. 
Londyn, 5 sierpnia. 

pośrednim wpływem sekretarza Spe~alo.8 słutba telegr,afłczn8 ,.E.xprell1l" 
stanu tlughesa. 

• . W kołach, politycznych oczekl-
WięszOJ1t dz.ennlk6w am.~y- wano z wielką niecierpliwością 

kahskich zamieszcza fotografję zapowiedzianego w y s t ą P i e n i a 
Davesa z nagł6w kiem "Plan Jego Lloyd Georga przeciw Mac Do-
zwyciężył". naldowl. 

"Journal of Commerce" watrZy- "le uczynił on 'Iednak tego w 
parlamencie, lecz na łamach pl­

muje się narazle od wyrażen.la sma "Daiły Chronlcleu. 
s'Mej ostatecznej oplnJI, aż do Lloyd George w swym artykule 
zakończenia konferencji londl'ft.. na samym wstępie podkrejla, II 
sklej dodaje, jed"akli "Iemcy przygotow'anle do konferencji 
muszą byt ustrzelone od Jakle- 10ndy .... kleJ bl'ło bardzo nleu­
gokolwiek napadu wojskowego, dolne. 
by mog li spłacić przyjęte ZObO-

1 

Mac Donald ani Herrlot. nie 
wią~ania. porozumiewali .I~ wcze'nlej, co 

L te. do warunków baliklerów I dlałe-

Berlin, 6 sierpnia. 
Specłel1le słutba telellrllficzna .Ea:preua 

Walka nacjonalistów z obec­
nym rządem niemieckim trwa 
konsekwentnie nadal. Reakcja 
niemiecka przygotowuje się do 
generalnego ataku na rząd po 
ukoflczenlu konferencji londy(l­
sklei. politycy nacjonalistyczni 
e~ zdania, ii przyjęcie przez 
członk6w obecnego rządu planu 
Davesa da Im odpowiednią brofl 
w walce z rządem Mark.a. 

Prasa socjalistyczna ostrzega 
dlatego rZl\d, leby nie był zbyt 
łagodny wobec prawicy, gdy~ 
rozzuchwali jl\ to do czynnego 
wys~plenla. H. Z. 

o ratyfikację Pog6dtcle al4}, moje dzieci, Kredyty duńskie dla Rosji. 
{(ollweu'Ijiwaszyngtodskłej a tatuś da wam Elolara Kop.enhaga, 6 a2erpnla. 

Przez Niemcy ó · y k· d i' SpecfalDa słutba telegrafic:m. "E.ltpreSlu" . • m Wl an. ee ~ n egrzeCZ-

1 

Wydział eksportowy banku 
Berlin, 8 sierpnia. neJ Europy. pafastwa postanowił udzielIt gwa-

Sped!a1na slutba t.legralic:ma "Expreuu". . ' rancjl na kredyty ek.portowe do 
Pa~, S sierpnia. RosJI. Sowl'ety przy zakupach 

Centralny związek klasowych, 
awodowych zwr6c1ł się wczoraj 
do ministra pracy z żądaniem 
ratyfikacji konwencji waszyng­
iQl\skBej. Związek te~ wskazał, 
li z chwilą przyjącla przez Niem­
cy planu Davesa musi nastąpl~ 
uregulowanie czasu pracy w 
przemyśle. 

et dokonywanych w DanJI płacl~ 
~dabt. ałutb. t egrafłema ,·!;'Krr~"''', będą częściową gotówką, a czę-

Minister pracy przyrzekł, te 
leszcze w ciągu tego miesiąca 
udzieli w izbie wyjaśnień w spra­
wie ratyfikacji konwencji wa­
szyngtońskiej, kt6re zapewne 
zadowolą w zupełności robołnl­
k6w. 

Zniesienie przymusu wizo .. 
wego do Austrji. 

Wledelll, 8 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu-, 

Wedle nadeszłych tutaj wiado­
mości z Waszyngtonu, prezydent 
Coolidge wyraził swe zadowole­
nie z dotychtzasowych rezulta­
t6w konferencji londyńskiej. Jest 
on zdania, te uregu.owanl~ kwe­
st]1 spornyćh w Europie pozwoli 
Ameryce wzlą~ czynnle]szy ildzlał 
w Jej Iyclu politycznym. 

I. A. 
.~:o:~ 

Nie chcą się kł6ci~! 
.--0-

Anglja i Japonja żyją 
W zgodzie. 

Londyn, 6 sierpnia. 
SpecJalna słutba telegraficzDa •• Eq,ressu". 

Koła oficjalne zaprzeczają Ist­
nieniu jakiegokolwiek zatargu 
między Japc,..iJ~ 11 AngłJą. . 

Wszelkie wiadomości o podpi­
saniu umow.y· talnej' między Ja­
ponją a Sowietami okazały się 
nieprawdziwe. 

E. S. 

ściowo wekslami. W. -x-
Echa napadu na Stołbce. 

---o-

Pościg' . za bandytami 
sowieckiemi. 

. ' Stołpce 6 sierpnia. 
PTZ~Z całą noc trwała w lasach ob­

ława na uczestników bandy, która napa­
dła tla Stołpce. W nocy pojmano jeszcze 
dwóch bandytów/ którzy wyszli z lasu do 
wsi granicznej Kuczkuny po tywność, 
Raz~m. schwytano dotyęhczas 10-u ucze­
stników bandy i kilku osobników podej­
rzanych o współudział w napadzie. Lasy 
są w. dalszym ciągu obstawione wojskiem 
a policja przeszukuje. wnętrza gąszczy. 

. P9jmą.ny onegdaj uczesŁn,ik bandy Sa 
piński jest, jak si"ę okazuje, polakiem, 
pochodzącym z Lublin'a, ' słutył w armji 
sowieckiej po. zdemo'bilizowaniu zaś ' wstą 
pił w Mińsku' do oddziału bandyckiego 
przeznaczonego cło napadu i obrabowa­
nia Stołpców. 

Da:lsze śledżtwo wyka7..ało, iż wśród 
bandytów, którzy napadli na dW01'"zec 
widziano pięciu w sowieckich munduarch 

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych poleciło swym plac6wkom 
zagranicznym zaopatrzy t wszy­
stkie izby handlowe, stowarzy­
szenia sportowe i Inne społecz­
ne organHZa(je w specjalne mar­
ki, które słuzyt mają, jako wizy 
dla wyjeżdżających do Austrjl. 

Kto pragnie wyjechat do Austrjl 
wlrilen przy jednorazowym prze­
kroczeniu granicy naBepit sobie 
l1a paszport markę wartości jed­
nego franka złotego, zaś przy 

• wojskowych i w hełmach z gwiazdą so­
wiecką. Również w~ród. uczestników, 
któi"zy napadli na pocztę, widziano so­
wieckie mundury. Ci jednak mieli na 
głowach cywilne czapki . 

Wprowadzenie S-godzinne­
go dnia pracy w Niemczech 

kilkakrotnym przekroczeniu gra- • • 
niez markę wartości 5 frank6w Berlin, 6 Sierpnia. 
złotych. Spacjalna służba telegrafkzna "Expressu", 

W ten spo'sób przymus wizo-
wy do Austrji zostaje faktycznie Na posiedzeniu rady miejskiej 
zniesiony, co ułatwi w znac~nej IW Hamborn . pow:ll!ięta została 
mierze wyJazd s;;r:eroklm masom uchwała o przywr6cenlu S-godz .. 
emigrantom, kt6rzy przejeidtają dnma pra~y we w!izystkich I"sty-
przez ter,torJum austrjackle. tucjach miejskich. 

M. It-z. 

Ofiarą rabunku krasnoanniejc6w pa­
dły między innemi cztery sklepy żydow .. 
skie, poczta i liczne domy {Jrywatne. Ban 
dyci porzucili łup w ucieczce. Ze zrabo­
wanych na poczcie 7800 złotych, odebra 
no 5 tysięcy złotych i 6 listów wartościo 
wych. 

Dla utrzymania porządku i ewenh.tal­
nej obrony zawiązała się w Stołpcach u­
zbroiona Itru obywatelska. 

Warszawa, d. 7 sierpnia 

Dolary w obrotach prywatnych 5.22 
( pół. .' 

TendencJa mocna. 

W ARSZ, PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
Bank Handlowy 9.50-9,75 
Bank Małof'Olski 0,80 
Bank Zachodni 3,20 
('e{łielskf t,02 
lielenieW!lki 13 
Cukier 7.10 
RlJd~kJ 2,35 
Stl\Tachow;I"P 4,28 - 4 35 
We~iel 7.90 ' 
Nobel 2,35 
Zawierce 38 
tyrard6w' 44 - 45 - 51 
Ostrowiec 10,80 - 11 
Pocisk 2,10 
Strem 13 
Tendencja mocna, 

Giełda moskiewska. 
1000 fu nt6w snglelskich=852 czerwoft,. 

com, 1000 dolarów amerykańskich=J93 ł 
trzy czwarte czerwońcom. 

Dlaczego niema 
papierosów? 

Inwalidzi przec·wko pas­
karstwu hurtowników. 
Powiatowe koto zwią2lku inwalidów 

woi·nnych w ł..odzi uchwalilło następuJ~ 
rezdlucfę: 

l' 2:~a.m,. la'lroajszybszego nadanfa 
kuncesji hurtowej ~1'udaty wyroM.., 
tytoniowych powiatowemu kołu zwie.z:ku 
inwalidów wojetllllych neczypoSIPolitei 
polskiej w Łodzi, abyśmy nie byH wyzy_ 
skiwani przez prywatnych hurtowników. 
jak to ma miejsce obecnie. 

2' Wyrażając swój protest dwudnło­
wym strajkiem, gdyż hurtownicy 16dzcy 
nie dostarczają wyrobów łytomowych, ta­
kich tądaJą konstimencl, natomła$t towar 
w lepszym gatunku jest u pośredmk6w. 
którzy żądają nadmiernych cen za nie, 
które to kupując zmuszeni jestdmy w ten 
sposób r6wnież wyzyskiwać ogół palaczy, 
co się sprzeciwia naszym sumieniom ł 
prawom. 

3) Postanawiamy, by de:legaci nasi na 
czele z pnewodniczącym zwią7Jku udali 
się do generalnej dyre.kcji polskiego mo­
nopolu tytoniowe,go, w celu przedstawie­
nia ńasze~o położenia, 

Dziś do południa ' wybuchły 
w Łodzi dwa pożary: 

Przl ul. Piotrkowskiej 173 
i na "dworcu wiedeńskim. 
W dniu dzisiejszym do południa w Ło. 

dzi wybuchły dwa pożary, które na S2>czę 
ście nie pociągnęły za sobą większych 
strat. 

W dom11 Adolfa Zaubego przy UllC'1 
Piotrkowskiej 273 na strychu zapaliła się 
od papicw-sa skrzYIl'ka z trocinami. 

Na pomoc przybyły II i nr 'oddział, 
straży ogniowej. 

Po 30-minutowej akcji ratownicz;~ po­
żar nmiejscowiono. 

VV' południc przez ulice miasta prze­
mknęły wozy strażackie w kierunku 
dworca wiedel1.skieg.o, alannując prze­
c.hodniów n{)',vym pożarem, 

Jak się okazało, za.pa!iła się n:.l dwor. 
cu smoła, którą gO~~Vlano i kt.óra prze7 
n!eosif:ro·żność wyla.ła się na ogniJSko. 

Natychmiast przybyły z pomocą II i I 
oddziały straży cgniowcj i po 25 minu­
towej akcji ralow .. icz~j ogień u~asz;ono,. . ,. .. 

~ - ~ 
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Włochy po morderstwie Matteotiego. 

Wielka manIfestacja faszysto'wska w Medjo!anie, zorga"lsocJaliśc, włoscy sadzCl drzewka na cZ-eśt Małteotiego. 
nizowana w celu zastras~e~la opo~"cji. 

Sprawa uniwersytetu 
ruskiego w Kr~kowie 

j Kilka t;godni temu zwórciło się mini 
sterstwo oświaty do senatu akademickie 
go uniw. Jagiełłońskiego z prośbą, aby 
senat wyraził swoją Qpinję co do projek­
towanego założenia uniwersytetu ruskie. 
go w Krakowie. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
senatu, który powziął uchwałę, ahy nie 
przedstawiać rządowi konkretnych pro­
pozycji w tym kioerunku, a tylko zazna­
czyć, że gdyby rząd zdecydował się utwo. 
rzyć w Krakowie uniwersytet ruski, to 
ma on być traktowany zupełnie nie za­
leinie od uniwersytetu Jagiellońskiego 
i stać bezwzględnie na gruncie państwo 
wości polskiej. 

Opinja ta została przedłożona w kil. 
ku dniach władzom centralnym. Jak s~ 
chać, postanowiły one już w.ybrać Kra­
ków na siedzibę wyższej uczelni ruskief 
i nawet zajęto na ten cel trzecie piętro 
pocztowej kasy oszczędności. Co dQ il,o 
ści wydziałów uniwersytetu ruskiego, 

to nie można nic dotąd pewnego powie­
dzieć. Przypuszczalnie otwarte zQstaną 

I fakultetu prawnIczy i humanistyczny o 
łącznej ilości kilkunastu katedr. 

I \Yi przyszło8ci specjalna umowa ure~ 
guluje wzaiemny stosunek uniwersytetu 
Jagiellońsfdego do ruskie~o. Utworze­

nie wszechnicy ruskiej w Krakowie spo 
vvoduje niewątpliwie zwinięcie uniwersy 
tdu ruskiego w Pradze. ' 

Zaznaczyć należy, że nowa plaCÓWKa 
naukowa rusinów znajdzie w Kra~owie 
tylko chwilowe pomieszczenie. Gdy tyI 
ko stosunki polityczne we wschodniej 

Puwitanie króla angielskiego na wy,:awie w Wemb!ey przez 100.000 tłum. Jak 
wiadomo, król Jerzy jest częstym gościem wystawy. 

Małopolsce przyjdą do zupełnej r6wno­
wagi, uniwersytet ruski zostanie tam 
przeni e słony. 

Uniwersytet ruski zostanie w Knko 
wie prawdopodobnie otwarty 1 paździer 
nika br. ,Ch"! &. ;w+ sea&MM'BIBif.ifiii_ik 

Pokłady radu we Włoszech 
-::---

W dolinie pod miasteczkiem Lurisia, 
w okręgu Roccaforte, we WłQszech, znaj 
dują się kamieniołomy, w których pomię 
między pokładami gnajzu zauważono już 
dawno warstwy masy zielono - żółtej. 

Obecnie jednak dopiero poddano ma­
sę tę zbadaniu w laboratorjum chemicz­
nem uniwersytetu turyńskiego i stwier­
dzono, że jest blenda ołowianą, zawie­
rającą rad w takiej ilości, i takiego ga­
tunku, że kamieniołomy Lurisji współ­

zavao.niczyć mogą z najbogaŁszclJli na 
Ś" .e kopalniami radu. 

badający także tą masę, pro f. Portezza 
z uniwersytetu pizańskiego, a w końcu 
i p. Curie - Skłodowska, której przesłano 
próbę minerału z Lurisji. 

Tak więc świat naukowy zyskuje D{)­

we źródło tak cennego minerału •. 

CZYTAJCIE 

"REPUB IKĘ". 
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III Dziś wielka premjera III 

Romans w R-u aktach p. t. 

• 

LU_ 

Dramat człowieka opętanego szałem miłości l gorączką złota. W rolach głownych: Najptęknłe}sza para wIedeńska 

Mary Kid I Henryk Blakburn oraz Adolf Weisse. 
Cudowna Mary Kld rozświeca SW~ niepospolitą' urodą perype~e tego romansu, osnutego na gorączkowej pogoni za złotem 

w tłumnych i gwarnych scenach w Monte Carlo, obfitujących w silne efekty dramatyczne i oszałamiające niespodzianki. 

z - - . --- .,- 0_- -== 

Nad program: Swieży DZIENNIK CiAUMOtłT'A Nad program: 
&* 

Początek przldstawtd o JOdz. 8-eJi w IO~ l niedziel, o god%. 4.30. Sala mechanicznie chłodzona ł wentylowana. 

, ----, KOSZULI Dr. med. 

NI-e zapom-..... :i·~~:!~~: tw~!!!!~~: o6tomBIA I a'flUUf I 
I 

damskie najpl,knleJ. I $Z takte i m,skle 
najmodniejszych fasonów I poleca konkurencyjnie tanio 

A. WErtSKE I Piotrkowska 184. 
5434-4 , - -

_ ::!~~k~u~t CborobJ;1ISZU. uo- Fe drobne I 
Id, Irtykuły l" gar ta ł krtanI lii ••••• ,. 

mody mę.kieJ przyj •• od 12-2\ 
zaabonować "Republlkę" I "Express" poleca 4--6 74-1 Kupno l sprze. 

II. 'etersUge. ------'fOlWlrkł od 8 do . wyJe!d!ając Z Łodzi PIotrkowska 93. Dr. 8 włók, młyny 

na letnie wywczasy! Iorl~~O I. ~i1~eufrDm ~p~}~~~~~ 
Prenumerata miesięczna "Republiki" lub powrócit~~~~%,~~!~~~l~~: 

POSZUKUJE SIĘ E & łk Zielona II. 491-3 

w celu nahyda .na :ł':óz kompletne "xpressu" Z przesy ą pocztOWą W kraju ł· ~to~wer Cr~~!r;~~:.e sp~~~~a~;e6:?1vr. 
ur%ądzenle p r, ę d z II III bawełny do wynosi 4 złote; za granl·C~ _ 7 złotych. • Przyjmule. 10-2, Ksi"dza Brzózk.i .ll 15.000 wrzeclon dla NN .• 24 - 82,otu " 3-5 ł pół ł 1-9" ...... 
do 300 warsztatów tkacklcb dll tkanin I R ~ ~ w. Niedziela !}-l.l-Sp---ada-m-su-c.-k-"-
bawełnianych. Oferty do adm. .~epu. ...... .. .. 

~~·w~.~~P~ ~1b_---------------------------~M.~~~~DL H~m~~~ 
lotni· f bo w n d nlmo'w.kn nla małą utywane Choroby sk~rne. li II ~ł\ łłU~ % powOdu wyjazdu weneryczne 1 mo· •• ~~,"I 

okazyjnić po 200 czopłciowe, lecze-
w willi p. ZylberblaŁta zaraz zł. do ~rzed8nl" nl~ sztucznym Posad~. 

I ~~~in
·li 01. pod "Prywatny' S~;~~Nfó~k~~. potrzebna st~rsza 

Przyjmuje od8-tO panna do pracow. R • pół. I od 4 - 8 ni kapeluszy ,Pall' 

Wiadomość Narutowicza (Dzielna) 44 
m. 10, tel. 22-02. 5536-1 ~Iłou~nii fu[~fa to mur k:i;~~f~ LTV;~i~i;~lii~;!.~: 

Do sprzedania 

1 zespół przędzal­
niczy z 2 selfak­

torami 
zagraniczny, w dobrym 

stanie. 
Oferty pod .B. N." do Admłntn. 

• R.epubllkl·. 5470-3 

na 
;:oszukuje się kilką.dziesiąt sztuk 
bideł (Laden) gładkich do krosien 
mechanicznych 36" ang. w dob-

rym stanie. 
Oferty f'uh "Laden" do admin. 

Lekarz dentysta 

~erelmuterowa 
powróciła. 

Cegielniana 15. 
-

o który o p r z e ć s i ę m o t e najbardziej zachwiaua firma; nie Piotrkowska N9255, Choroby skórne wego potrzebni. 
I,lpadnle nigdy, !koro tytko się lWI'ócl o radę reklamow~ do m. 42, t-a oficyna, włosów. wenerycz- Osobiście 9-11 

Akwizycji ogłoszeń Fuchs'a 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36. 

SAMODIunA 80[HALTERKA 
i 

RUTYnOWANA BIURAUSTKA 
we wszystkIch dziedzmach prac' 
biurowych z kilkuletnią praktyką, 
poszukuje odpowiedmej posady. 
Oferty pod "Samodzielna siła" do 

administracji .Republiki". 

Ceny tańsze, niż prozed wojną! 

Będąc W Cidańsku 
Kupisz najelegantsze artykuły 
m o d y w najelegantszej nowo­

otworzonej firmie - -

"ELECiRN U 

KUlJł
·~ ~'IIJ Wielki wybór jedwabnych i zefirowyc4 koszul, pyja-n mas, jedwabne pończochy, płaszcze i kostiumy kąpielowe, 

~ el~g suknie d~mskie tor:bki . wszelkie skórzane artykuły itp 

niezbyt duży przy ul. Piotr- nOJoustownleJ!Ze nowoścI. - • - Hort Idefal. 
kowskiej, pomiędzy Nawrot Odansk, Breltgasse 19120 
i Dzielną. Oferty do Admin. wł. M. Zolne. 
"R e p u b li k i" "Okazicielowi ~r:i'HICil"~:HIłI~ft4~N~a.i9 

kwitu oN!! 5525". 

U~ piętro. ne i moczopłciowe i 6-7. Sucha 3 
(leczenie śWlattem\nt. Tel. 31-47. 
Lampa kwarcowa ' 

'o~lnkul
·~ l promieniami potrzebne kelnerki. 

Rontgena. Dziewczyny do 
Zawadzka JI& l. kuchni. Mleczarnia 

inteligentną pan- Telefon Nr. 2S-?8 Cegielniana Nr. 10. 
(. l·tk ) d PrayJmuJe ud 11- 2 

nę lZrae 1 ę O i od 5-8 

3 let d . Ol. pili od 4-S. mego Zlec- oddtlelna pacz~kalnl • 
ka. Zgła~zać się Zagubione dokumenty 
u J. Cuklera, Al. Dr. b' k l 

l-go Maja 20. J. M. HAlTRttHT 19~ił~~~ą ~~ \~f~ 

HAfI~ 
Akuszeria I chornby Chaima Lewkowlcz;a 

ł • wyd. przez Kasę 
knblBce. Chorych m. Łodzi 

Plo~ri,~w5ka2~1. 5.5163 
przYJmuJe od IO'L:zgublOno dowód o. 
I od 4-6 542 sobisty tym czas. 

l b d wydany w Dąbiu eam· entysta pow. Kaliskim na 

B M 
b imię \Veroniki Ko-

. a r n U~· ~d~iCjCZak ... 485-3 

Hu~~a mO~Ma la~~i~~~ą~~rc~~:d~ U micki dowód oso­
WiadomoŚĆ:bisty, wydany pr~e z 

Wschodnia 64 Piotrkowska 51 Uniwersytet War­

maszynowego, 
białego oraz ko­
loro\\cego nau­

czyć się można 
przez 20 lekcyj. 

przyjmuje codziel]- :szawski na im ie B, 
pr. oficyna 1 wej- nie prócz niedzielLibowówny zamiesz 
ście, mieszko 22. i świąt od godz. j kałej przy 111. Zie. 

5400 3 10-1 i 3-7. Ilonej 6. 551-1-3 

P t · W Łodzi zł. 2.50 mlesięczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł . . ZWYCZAJNE: ~ er szy za 11l1ers. milimetrowy \na strome JL) s%plt.l \V TEKSC1E 2) ~r. zn Wler.~ millm ren umera a. mtesi"cznie. _ Zagranicą 7 złotych m1esi"cznie. _ g OSZenla trowy (na slr .. 4 S~P8Ity). NEKROLOGI l NADESł.AN~: 20 groszy za wiersz millmettOwy (na 4 szpal ty 
" ." • Z.ręc.ynowe l nslub. po tekscie 4 zł. Za miejSCOWe o a<l proc. Z:l.l:'ran. o 100 proc. drożej . Za t erm i l1<11V 

Odnoszeme do domu 20 groszy. druk ogłoszeń admlulstr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. POSZJ ,Iwanie pracy 3 grosze. NsJmnleJstc 50 grosy 

txpress wieczorny i Republika łącznie zł. 5.50 Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27·24, ~2·14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. R~kopjsów nIezamówionych nie zwraca sie 
Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia d. zmiany cen bez uprzed~i,.e!lo_Z_a_w_la_d_oru_le_n1_·a. ______ ___ . __ _ 

z. ~<1awnictwo .Republika' .. SI)o , OKI odp W. Polak:. ~ionlr.aml. ~epubUId· PiottkoWllta 49 TIoczniltPiotrltoVl,° ~ aedaktor WladY5Ia.~_ Polak 
,~..,q, .. 


